
Łódź walczy dzielnie w Budapeszde
Zwycięstwo nad Bawaria. Drugie miejsce w czwórmeizu. Relacje naszego specjalnego wysłannika

REPREZENTACJA ŁODZI
zajęta w Budapeszcie drugie miejsce. Stoją od lewej: sekundant Kwiatkowski, Pawlak, Glon, Dziembala, Sewery- 

niak, Trzonek, Majer, Konarzewski, Stibbe.

REPREZENTACJA WĘGIER I
zajęła na czwórmeczu w Budapeszcie pierwsze miejsce. Stoją od lewej: sekundant drużyny, Enekes, Szeles, Szabel 

Kondorossy, Szobolewsky, Szigeti, Keri, Kbrosy. f

Wyjąwszy, rzecz jasna, Igrzy sprawiedliwymi, musimy po za-
ska Olimpijskie i oficjalne mi- znajomieniu się bliższern ze
strzostwa Europy, czwórmecz szczegółami sprawy stwierdzić, 
bokserski, zorganizowany w Bu i iż niesłusznum byłoby we wszy-
dapeszcie. jest niezawodnie naj-1 stkiem winić Centralę.
■większą imprezą, jaką zna pię- 

. ściarstwo amatorskie.
Udział Polski w czwórmeczu 

budapeszteńskim był zadecydo- • 
wany oddawna. Był zresztą' 
■wskazany, a ze względu na sto-. 
sumki międzynarodowe wprost' 
■konieczny. P. Z. B. jednak nic- 
dość mu uwagi poświęcił i nic 
przygotował się nalcżyce za-! 
.wczasu. j

Pisaliśmy o tern w odpowied-' 
njm czasie w „Przeglądzie" i nic 
będziemy do tego smutnego te­
matu wracali. Chcąc jednak być i

jest, iż jej nikt zadania 
wiał, iż nikt nic chcial 
rękę, a byty nawet

Faktem 
nie ułat- 
pójść na 
wypadki

wręcz przeciwne. Pozatem — 
trzeba zdać sobie sprawę, że P. 
Z. B. — to obecnie jeden tylko p. 
Henryk Sadłowski. Mimo całe­
go — prawdziwie ogromnego po 
święcenia człowiek sam jeden 
nie jest w stanie podołać zada­
niu, dobrze załatwić wszystko i 
we wszystkich szczegółach, nic 
może rozerwać się na części.

Najbardziej ucierpiał na po­
śpiechu, z jakim wysyłano repre­
zentację, Głon. Wobec wiadomo­
ści, że udział w czwórmeczu jest 
odwołany, przerwał intensywny 
trening i święta Wielkanocne spę 
dził... świątecznie. Aż oto w 
środę o godzinie pól do pierwszej 
zakomunikowano mu, że o dru­
giej musi absolutnie jechać do 
Budapesztu. By nie mieć nadwa­
gi, chłopak przez 24 godzin u- 
ciążliwcj podróży karmi się... pa­
stylkami miętowemi. Przyjeżdża 
do Budapesztu w dniu meczu 
(przeciwnik Szeles!) po połu­
dniu, śpieszy na wagę. Okazuje 
się, że ma jeszcze o 1½ kilo za

dużo! Więc na 45 minut do go­
rącej wanny, na trzy godziny 
pod podwójną kołdrę. O godzinie 
8½ robi wagę, pożera kilka por- 
cyj parówek, popija lemoniadą i 
włazi między sznury! Podobne 
męczarnie nnisiał przejść i Sc- 
weryniak.

Te przykłady obrazują dosta­
tecznie wyraźnie, z jakiemi szan­
sami stanęliśmy do czwórmeczn 
— i dość wyraźnie wskazują, iż 
takie mecze nie mogą się więcej 
powtarzać.

Lecz przejdźmy do rzeczy we 
selszych. Przyjęcie, zgotowane 
gościom przez Węgrów, było nad 
zwyczaj serdeczne. Umieszczo-

no ich w najlepszym hdtelu Bu-, Kalmeyer starali się złagodzić, 
dapesztu, gdzie korzystali z > Mimo dość opornego początki 
maximum komfortu. Obwożono wo stanowiska delegatów cze­
ich po mieście, robiono wszy­
stko, by pobyt im uprzyjemnić.

W dniu rozpoczęcia zawodów 
u wiceprezesa Związku Węgier-

skich, dzięki usiłowaniom gosptH 
darza i szczerej, otwartej posta-
wie delegata polskiego p. Sad-» 
łowskiego — posunięto sprawę

skiego p. yon Kankowsky odbyło napn-ód o tyle, że Czesi zgodzili 
cip 7ohrnnip nr^pHctnwipipIi 7nrip. ««j-i_ _ ~ —_ _ ni .się zebranie przedstawicieli zwią- się na sędziego punktowego PÓ-
pków państwowych, które trwa-, laka i odwrotnie, i że cały zatarg 
ło 4 godziny. Obok spraw tech-; najprawdopodobniej będzie już 
nicznych, związanych z samem i przed sobotą oficjalnie zlikwido- 
prowadzeniem czwórmeczu, o-; wany. Będzie to jednym z pun- 
mawiana była szeroko sprawa któw najbarc :ej dodatnich, ja­

kie wypłyną ż"udziału w czwór-» 
meczu. • i

O innych J korzyściach 
względnie szKodach —- jakie wy* 
stęp ten nam pr z mieść może -* 
wolno będzie mówić dopiero pd 
ukończeniu zawodów. ’ i

zatargu polsko-czeskiego, który 
p. p. Kankowsky — cieszący się 
opinją doskonałego mediatora i 
prezes Związku Bawarskiego p.

Cracovia wciąż na czele
zwycięża coraz silniejszą Garbarnię

ni, uległa dalszemu wzmóż
przeciwnika. I poziomie.

' Cracovia — Otfinowski. Piekarz, Za- 
stawniak, Ptak. Chruściński, Mysiak, 
Kub!ński, Malczyk, Russek, Kossok Ru-

Przewidziana po zawodach z Wisłą | wic, rozegrała się po pauzie i przewyż-i skiego utrzymuje się na najniższym

Wojciechowski, Konkie-

na aut.

LEGJA — POGROMCA ATTiLI
£to|ą od lewej: Nawrot kierownik sekcji p. n. — mjr. Piasecki, Martyna, No- 
wakowski. Cebulak, Lańko, Wypijewski, Ziemian, mjr. Dudryk; klęczą: josz*
» ke, Ciszewski, Skwarczyńskl, Alkitnosft Szaier,

TŁOCZYNSKl 
świetnie zagrał na meczu

jednak widocznie.

' Słabym punktem Garbarr 
i pomoc.

W obronie Kmikiewicz w 
pierwszorzędnego gracza.

przynosi prowadzenie dla Garbami.
Ataki zmieniają się przy siłnem tem­

pie kalejdoskopijnie. i
W 36 min. dyktuje sędzia za rękę j 

rzut wolny z 18-tu metrów, przyczem I 
Kossok nader chytrze przenosi piłkę i 
ponad inur graczy Garbarni. Piłka idzie J 
w róg, Wojciechowski pozornie pewnie 
ją zatrzymuje, pakując ją jednak do 
własnej bramki. ;

(iarbarnia nie deprymując się stratą 
atakuje, lecz ostry strzał Jokscha (z 
centry Batora) pięknie broni bramkarz.

Wzajemne ataki obu drużyn, nie pro- •
wadzą do zmiany rezultatu. Gra po

bramkarz.
Garbarni

^11 I przerwie zaraz w pierwszych pociąg- ,

BRAMKA WĘGIERSKA W NIEBEZPIECZEŃSTWIE
Piękny moment meczu Legja — Attilal:O, Świetny bramkarz węgierski — 
Szemzo brawurowo wyjaśnia gorącą sytuację, wywołaną główką ŁaW, skie­

rowaną do Ciszewskiego»

nięciuch kształtuje się sensacyjnie. — ■ 
Garbarnia uzyskuje zaraz w pierwszej ; 
minucie róg. obroniona piłka dostaje się । 
Rusinkowi, którego przebój przez cale

I boisko kończy się kornerem. w następ-
i stwe którego Kossok strzela główką: 

piłka odbija się od słupka i dostaje się 
Malczykowi, który przytomnie uzy­
skuje zwycięski punkt dla swej druży­
ny. W tym okresie gry dominuje Cra­
covia: dopiero po kontuzji Kubińskiego 
Garbarnia uzyskuje przewagę, niezbyt 
jednak groźną dla przeciwnika. I

Sędziował p. Roscnfeld z Bielska. G

AUSTIN
pobił w trzech setach Prenna, rehabi» 
litując się za porażkę z Landinannem*

, GARBARNIA W CORAZ LEPSZEJ FORMIE
Nieznaczna prze®ra«ia Garbarni z Cra«ovią 1:2, wykazała, że wicemistrz Li­
gi z tygodnia na tydzień robi postępy. Na zdjęciu Wilczkiewicz likwiduje ataM
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Zwycięstwo Łodzian nad Bawarami 9:7
Świetne walki Pawlaka, Glona, Trzonka i Konarzewskiego

Sobotnie zawody (Łódź — Bawaria ’ Ginu tańczy wokół niego, raz. po raz | Schleinkoffera, zanadto m ilo myśląc 
i Węgry — Czechosłowacja) potwier- lądując to prawą, to lewą. Przewaga i przytem o kryciu, szczególnie ieśli zwa 
dzily, iż reprezentacja polska w pel- jego jest miażdżąca. 'żyć. że Schleinkmier niż w pierwszej
nyni składzie byłaby najpoważniej- \y trzeciej rundzie Polak jest sam ' rundzie załatwił się z Anioła. Parę cio- 
szym kandydatem do pierwszego miej na ringu. Wagner idzie na ziemię, lecz ' sów Polaka trafia icdnak dobrze i z. 
sca w czwórmeczu budapeszteńskim, mężnie trwa do końca. ' • ■ ■
Pokazały także, że posiadamy już ta- Glona, suto oklaskiwane. daje
kie rezerwy, że nieobecność oficj.il-' prowadzenie 4:0.
nych mistrzów bynajmniej nie grozi Młody Dziembata, za mało ieszcze 
skandaliczną porażką. Bo przecież te- otrzaskany, atakuje nerwowo trudnego 
ant łódzki zdołał odnieść tak świetny.................. .... ..... ..
triumf, jak pokonanie Bawarji 9:7 wte-1 
dy, gdy reprezentacja Poznania, z For 
lańskim, Stępniakiem, Majchrzyckim i 
Arskim zdołała uzyskać zaledwie re- i 
mis. Zaznaczyć tu jeszcze należy, iż
bawarczycy. chcieli w Buda-
peszcie potwierdzić zwycięstwo
nad Węgrami 10:6 — szykowali się '

dziej skuteczny. Pr. knock-downle, po 
którym podnosi się on zawcześnie. 
Dziembata pada mi cale „|O“. Stan jest

pewnym skutkiem Niestety, nadziewa 1
Seweryniak i Held. budową i stylem 

podobni, zaczynają odrazu nieefektow-
się on nu kilką przvkr\ęh uderzeń w na, lecz jakże efektywną robotę na pól 
serce i musi iść na deski do „5". Mimo dystans. Bawarczyk nieco ruchliwszy,

ostry cios; łodzianin siada na podłogę, I wadzi. Krótki lewy, cudownie pUso- 
rozglądając się ze zdziwieniem. Mimo wany, oszałamia Bawarczyka. Broni 
tego przypadku, runda jest tylko nie- się on jednaką zawzięcie i umiejętnie, 
znacznie dla Helda. Po przerwie obu-! podczas gdy Seweryniak zanadto się 
stronna działalność, Held góruje szyb-1 śpieszy. Ogłaszają zwycięstwo He'aa’ 
kością i aktywnością, zato razy Sewe- co wywołuje gwizdy i krzyki publicz-

u runda niw na. W drugie! widzmy <>- Polak silniejszy. Pod koniec rundy 
hiistroniie ai.ik:. Niemiec jest jednak bur . Held niespodziewanie wsadza krótki

Zabawa w nieszczęście
Po wielkanocnej lustrach szeregu dru

ryniaka są dotkliwsze. Bawarczyk prze mwci. 4:4. . .
chodzi w połowie rundy ciężki mo- Muysers — Trzonek. Łodzianin zde- 
ment. Koniec równy. Ostatnie starcie, nerwowany, ale bije się dobrze. 

Pierwsza runda jest dla Niemca, goru-Held wyraźnie zmęczony, Polak pro-
jącego rutyna. W drugiej Trzonek ma

mecz na goleniach
Pogcń-PoSanja 2:2. Niema po onanych, sa nokopani

do zapisania na swój 
, nych uderzeń, ale zato
księgowme dużo

1 „punktów".
Po drugiej przerwie

plus parę moc- 
Bawarczyk ^a- 
nieszkodliwych

łodzianin, choć

bardzo starannie. Schleinkoffer, Held i I z\n zagranicznych n.t boiskach P'’l- 
Muvsers startowali o kategorię niżej, | Ka,yh. nale/y uysntic kilka ważkich 
niż "w Poznaniu. wmoskow, wtorę nasze -zesoolv ligowe

Sensacyjne zwycięstwo nad Bawar-1 'Pu^zą pilnie zakaibować av swej pa- 
ją. przy równoczesnem zmiażdżeniu ,n,Łc!' .
Czechów przez Węgrów w stosunku Miniiiny — rzecz prostu o na- 
-- - ............ • >” .a >^i, 0 punktach, w kto-

nas niemal bez-15:1 — daje zespołowi łódzkiemu dru-. wadach.
gie miejsce w wielkim czwórmeczu. I r-'vh zagranica biło

ktńrec-o roz-1 komtttroncrinie. O>toz dziedzina,Jest to sukces ogromny, którego roz-1 '-‘j'- .....
głos będzie szeroki. Tak więc udział; ktorei piłkarze 
w czwórmeczu, który — jak się oba-1 górują nad nami w «©osob rauca- 
wialiśmy—przynieść mógł wielką kom Sl? ,aż naybyit w oczy, jest start 
promitację, w rezultacie, dzięki wspa-, 1 szybkość.
niałym wysiłkom
powiększył jeszcze nasz autorytet nu 
forum międzynarodowem.

Po zawodach czwartowych wszyst­
kie drużyny miały dzień odpoczynku, 
który wykorzystały dla zwiedzenia 
ślicznej stolicy węgierskiej, no i dla 
powetowania skutków bezlitosnego 
„robienia wagi“.

„Oficiele" mniej mieli wywczasów. 
Toczyły się w dalszym ciągu pertrak­
tacje ugodowe polsko-czeskie, prowa­
dzone z obu stron bardzo kurtuazyjnie 
i przyjacielsko... ale dotychczas bez 
zdecydowanego wyniku.

Po za tem naprawiono rażącą niespra- 
wiedliwość czwartkową i przyznano, 
na skutek protestu, zwycięstwo Sewe- 
. makowi nad Kondorossym, czem

ratowano wynik walki zespołu pol- 
'ago z węgierskim na 4:12.
Zawody sobotnie rozpoczęły się z 

aMicnomiczną punktualnością, która na 
Warzech jest niezłomną regułą.

P irwsi weszli na ring Pawlak i 
Wc 1, który na ten raz nie miał już 
' id 'agi. Polak pierwszy nabiera pe- 
wn^.ci i trafia coraz częściej prosterni 
oraz dość skutecznemi sierpami. Run­
da dla niego. W drugiej bawarczyk pa 
kule parę ładnych ciosów, lecz Paw­
iak. udatnie kontrując. naprawia zło. 
.N;e.'.:ety, jest mało celny i często 
Jiybia. Runda równa. W ostatniem 
staniu łodzianin stale jest w ataku i 
mą zupełnie wyraźną przewagę, choć 
ziivwii często bije w powietrze. Weigl 
zlekka faulu je. co wywołuje protesty 
pubhcznośct, odnoszącycei się do na­
szych z nieukrytą sympatią. Zwycięst­
wo Pawlaka daje Polsce prowadzenie

Korzyści wynikające z gry tego piłka'

lonii Dia dobrego

przy przeciw-

be/bramkowo.
rech goli dma.

go posiadał nieco wartości sportowej 
.przebój, obegrąnie ieduegn przeciwni­
ka, przciście na sile przez dnu ego

lego, budź Mędumi tuklyctaoini. bądź > to za»we coś. Reszla bramek u.idL 
leż (zbytecznymi LiuLiiui. W każdym I w leu sposób, że urz.vipuiszczamt, ii 
ru/ie rezub.it jest /ąwsze jednakowy: । solid.ny zawodowiec angielski czv choć-

Do gry niedzielnej rywalki wystąpiły 1
w składach:

Po I o n i a: Kisi ci i ń sk i: Mi a cz y ń sk i. Bu

icki. speciaIniebv <e lenn
Rzecz ch a r a k ter vs t y czn a.

) przy zdobyciu trzech tych punktów, 
najiininiejszą role odegrali napastnicy;

j największą — linje defensywne.
* Tak wiec punkt wyrównuiacy -pada z

naszych chłopców, i Polacy z natury swojej sa -na boisku ) łanów; _Seichter; Jelski. Szczepaniak: 
I leniwi i jeśli tylko przeciwnik ich do i Ogrodziński. Kaczanowski. Pazurek, 
tego mie zmusza, lubią grać w łemipie Ma lik. Suchocki, 
spacerowem. Przyciśnięci do moru. Pogoń: Albański^ 
zwiększają swe tempo lecz wówczas ■ Hanke.
wy-^-^ują zmów w pełni ich błędy | Zimmer. Motylewski. Maurer. Szab.i 
techniczne, oraz duże zaległości w (kiewioz. 
sztuce opanowania ciała. Mimo.

“""i *>*1

Kuchar. Deutschiman;
Fichtel; 

Pras.

rzutu wolnego za naiwny fani 
tera po kolejnem spudłowaniu piłki.

I lecącej bez, -pośpiechu do bramki prze:

Waga kogucia, Glon — Wagner. Od 
pierwszych już sekund walki poznaje- 
my na ringu dawnego Glona, świetne­
go technika, nie dającego się nigdy tra­
fić, a wyzyskującego każdą lukę. Po 
minucie Bawarczyk jest groggy, otrzy 
mawszy kilka suchych prawych. Kon­
try Polaka przychodzą z matematycz­
ną precyzją. Runda wysoko dla Glona.

Drugie starcie. Polak zimny, spokoj-

po drodze stale obrywa — prze upar- Ł 
, . ' cle do zwarcia, gdzie pracuje dużo le- |

„i, „iM.. - ^^^1^.^-1016) od rywala. W ten sposób wywal- .•
Pnlon Rl Ak.Z™„»vip i- cz.< zasłużenie rem s 5:5. Bawarczycy

. A c zn w ięs,h cho.lzi o uzy- prolestuia, Muysers zostaje na ringu, 
p’ Ł ifioć miejsce naprzeciwko zajął już k 

zasługi Malika, który bramlkę tę ttrze-! ^aier’OP.U^ bierZe otwarc,e 
Ul stronę Polakow. &

Jeśli chodzi o nbseniacif tyczące <ę i Prezes związku bawarskiego p. Kir- - 
poszczególnych graczy, to jednak dziw|maXcr drużynę Przy akom- ,
nem się wydalę dlaczego w bramce Panjnmenc.e krzyków widowni zaczy- • 
gra K\iel'ński podczas gdy znaiduiacv i na'a Pertraktacje. Pan Kaukowsky 
się w świe.tnei formie Keller, asystuje i energicznie obstaje przy status quo, 1 
za bramką jako rezerwowy. Bezape-! Polacy wysuwają, ze mogliby z więk- 
lacyjnie słabym punktem gospodarzy s?e,ni podstawami protestować prze- 5 
jest Ogrodziński. zarówno na łączniku. c,w Seweryniąka, a tego me .
iak i tembardziei na skrzydle. Pazu-. “OTK 1 ko"14* koncow Bawarczycy t 
rek wobec absolutnego braku startu S°dza się z sytuacją, _ wytworzoną 
do piłki i ruchliwości, w napadzie nie Przez los. Na ringu są juz jednak vvę- , 

1 będizie miał nigdy nic do Dowiedzenia;, fr.z.y. 1 ^zes''. • dokończenie meczu 
1 mpiwn in hrvmi Lodź — Bawaria następuje dopiero po ,

kunie punktu, należy szukać 
wszystkiem winy Albańskiego.

■ Miaczyńskiego i Kiisiebiisktezo. . ....
. Prowadzenie zdobywa Pogoń z rzutu' pomocy.
’ karnego rękę

MVUI4.IV midi Ul^u.v IHV Ut) UVW ICULVllKl« l F < i - «-» . . . « . _
I lego meisce. tok bo-dai iedvnie środek Lodź Bawaria następuje dopiero po 

. Malik ‘pokazał parę pięknych .. .. ....
Miączyńskiego I strzałów i akcyj, dających mu lęgitwma.... .  że Polonią b\ła na ogół dru- ...........    .--------- . - 

żyną lepszą o dobre 20-cią procent, jej ; na linii pola karnego i to uygladającą j cię na gracza niewątpliwie

pilkanstwa polskiego musi być mista-1 
wienie całego aparatu treningowego na i 
gimnastykę sportową i lekka atletykę. |

Inaczej będziemy miusidll połykać i 
gorzikie pigułki wstydu patrząc lak pił j 
karze końcowych klubów ligi węgier- ^potkanie tennisowe Anglja — Nietn- 
skiej czy austriackiei. chodzą po bot- cy 0 .pu^ar Davisa miało przebieg dr.i- 
sku między maszynu graczamu matyczny. W pierwszym dniu, Wbrew 
to bjfli metrenowam sportowcy, ecz p,rzeWidVwa-niom Niemcy prowadz-Ł 
manekiny, czy mudiy w dritgj,n dlliu stan ten brz,„,clt
P1% a*. • . • , . 2:1; gdy los rozgrywki byt. zdawałoby

mra- się, przesądzony na korzyść Niemiec, senwwac phbhcznosć war-1 A zdobv1i się na wspanjalv fin:sZ. 
blWi’- DOrm™- i wygraii w świetnym stvln dwa mecze 

jąc ranny mecz Attila — Legia z po- . ; ” .,■ m,.. rn/Hrrv„ 
południowym Polonia - Pogoń. , Jhvh. następną-'

Po tern co widziało sie na boisku Le ce; Lapdmami (N.) — Austin (A.) 6:3. 
gji, jakkolwiek zastrzegamy się co do $.5 5.7 4.5 ^.4 prenn (» )—Lec (A l 
istotnych wartości sportowych gry Lrj' 7'9’6'3’6:’’(ostat'ii set grany b\ l 
obu drużyn, spotkanie oglądane po' - - ;-
południu wydało sie filmem kręconym 
w zwolnieniem tempie. Ów brak szyb­
kości u Pogoni razi fatalnie; u Polonii 
jest wprost katastrofalny.

Konsekwencją takiego stamr rzeczj

Anglja-Niemcy 3:2
Pierwsze gry o puhar Davisa

, Dessart. Kłem

Lee (A )

Walka z Riedlem, nieefektowna, pro-
; dobrego, wadzona jest przez Majera o niebo !e-

h i acz niepozbawionego szeregu wad kar- P'eb niż czwartkowa. Pierwsza runda, 
’ dynalnych. Kaczanowski 1 Suchocki! przeważnie obustronnemi wymianami 

_ i spełnili swoje zadanie lak umieli najle-I!est równa. W drugiej Niemiec zlekka 
a | piej. Szczepaniak w pomocy byt obok ) Przeważa. Zato w trzeciem starciu Po- 

r[3ułainowa najlepszym graczem na boi-■ *ak, pomimo zmęczenia, pracuje lepiej, 
■ sku: cóż kiedy brak jego techniki Ła w ostatniej minucie, uplasowawszy 

i strzału dawał sie wyraźnie odczuwać 'pare dobrych prawych, jest wyraźnie 
w napadizie Poloinii. I 8°ra- Remis przyjęty jest oklaskami.

- - - '6:6.

Trzy punkty dlla Indii zdobył Charan-
gewa bijąc Garantiziotisa 8’6. 1:6. 6:2,

U gości najlepiej wypadła gra papa- 
diu z dwu względów. Popierwsze. iż 
mimo kilku nieładnych fauli Motylew- 
skiego, a zwłaszcza Zimmera linja ta

Konarzewski już w pierwszej minu­
cie meczu z Rauschem ląduje potężny 
sierp z prawej, czyniący odrazu wra­
żenie. Do końca rundy, choć powol­
niejszy od przeciwnika, Polak przewa-

genu UIJCVV Ma 1 ci u o v. ł .u. v.-, —
— vji, 1 chi,uvint 11:9, 6:4, । g'a a , - . - . • -5:7 6:4 oraz Charangera Soni — Balii,. obrona; podirugie. ze młodzi gracze tej •.

- formacii Pogoni rokiiiia jakieś nadzieje iza 1 r°b' wrażenie, ze wygra
Ina przyszłość, sa znakiem zapytania,; nokautem. W drugiej rundzie Rausch

0:4; Soni — Garautz-iotisa dużo czyściej niż pomoc

(iarantziotisa 6:2. 3:6. 6:1. 9:7
Tilden znów święcił potrójny triumf: 

W turnieju w Beaulleu wygrał on sm- 
gla (Coen w finale nie stanal do walki), 
doubla wraz z Coenem i mixta (wraz z 
Rvan pokonał Coena. Jacobs 6:1, 6:3).

Młodzi tennisiści amerykańscy za­
dziwiają swą forma i wynikami. Nie­
znany zupełnie Hall pokonał Huntera 
6:3. 3:6. 6:4, a Page zwyciężył Alli- 
soną 6:4, 5:7, 6:3.

który' — jeśli chodizi o tyły — zamie-
nić należy 'najwyżej ma niezbyt po­
chlebny wykrzyknik. Piek"“ zadatki 
rokuje Motylewiski. gracz o bardzo 
szlachetnej sylwetce fizycznej i już dziś 
wcale niezły (technicznie. Prass poka­
zał prz.ed przerwą parę ładnych bie­
gów; Zimmer usiłował strzelać, to sa­
mo Maurer. Szabaklewicz doświad-

idzie raz na ziemię i nie może przeszko 
dzić łodzianinowi zachować przewagę. 
W ostatniem starciu, choć mocno „spu­
chnięty", Polak idzie ciągle naprzód. 
Bawarczyk jest groggy, otrzymuje 2 
ostrzeżenia, idzie na ziemię i kończy 
z trudem. Niewątpliwe 8:6.

Ostatnia walka, Stibbe — Haymann,
brat słynnego zawodowca. Erwin wal-

czai na własnej skórze skutków mato czy „pierwsza klasa", bierze inicjaty- 
fair gry Seichtera; niech się pocieszy, że ,'ve w swoje ręce, pakuje kilka seryju ,air gry oeicntera; mecn się pocieszy, ze i canuit mitu aciyi

Irlandia i Monaco gra mecz o puhar. z przecjWnej strony system ten bjł sto- krótkich ciosów i wygrywa początko- 
avisa dn. 3 i 5 maja w Duo mie. i sowany przez wszystkich trzech pomoc-' wa rundę. W środkowej Polak w dał- 

..... M""-''’ " ''St-r,,, r.ollpnp . . 0 to WSZy 1 szvm ciągu jest górą, pomimo kilko: " , , ................ , • g - sowan: W barwach Monaco wystąpią Gallepe ■ njk(-)w"• ------- . ' • t . t ■ L. f 1 J - • n - IH MI W . JUMl CIIO-U4I o 1VI1 KI V- io I pwuiłHM nun -
. , , , , . Indie pokonały Grecję w puharze 1 Landati, a w barwach rlandji Ro-, sCV mnjojwj,ecei vtT.zvma1i sie na jedna- I niebezpiecznych ripost Niemca pod ko­

są ciągle komunie.o-wych maruderów., Davisa w sbosinikii 3:2. Zerlondi IG.) ’ gers. Mac Guire i Mack. Większe szan, |<(nvvin. wysokim poziomie. Zwła nieć. W trzeciej zato, w której w>dzi> 
którzy pnzetrzymiHac piłkę, poprostu wygrał oba single b:iac Soni 6:2, 6:3, i sę na zwycięstwo ma Irlandia, ale wal-1 • j^uchar górował zarówno mad 'my szereg długich okresów zwarcia,
proteokują przeciwnika, aby się im prze . j Charaimewą 6:4. 6:2. 3:6, 6:4.1 ka będzie zacięta. ślamazarnym lelskhn iak i nad pozba- । Haymann zanisuie na plus pare cięż-
jechac po kostkach czy piszczelach. ; .. - • ■ • •• ..., v
Co innego, że większość graczy Pogom 
w grze tego rodzaiti. niestety. lubowa­
ła się i przyznać trzeba — bvt to na i- ; 
lepiej odrabiamy pmikt ich skromnego 
naogół repertuaru.

Niestety, sędzia ip. R-utkowsIki. wy- : 
raźnie niedysponowany, nie potrafił u-

21 meczów ligowych
Bilans pierwszego miesiąca rozgrywek

Po dwudziestu jeden meczach li-[ cz.aclt aż sześć punktów.

. wiomym szybkości Pazurkiem i z więk 
szóści pojedynków u schodził zwycię-

. sko,
। Mauer. Ficlrtel i Albański nie wyszli 

ani o krok ponad miniuwm uymagame 
i od przeciętnego tria obronnego pol- 
I sklei drużyny ligowei. Na korzyść

' kich razów, które zmuszają łodzianin*
do zaprzestania ofensywy i przyjęcia 
postawy obronnej. Słuszny remis — i
wynik ogólny brzmi:

ny. skupiony, żongluje dalej. Wagner j
wodzili 
Hanke.

niezaiwodny r>od tym względem 
Ziimmer i (o czasy, o obycza-

rozpaczliwie rzuca się do ataku, lecz jel) — Wacław Kuchar.
przed sobą znajduje zawsze próżnię. I Rolę godnego przeciwnika wziął

Wisła w mistrzowskiej formie
Zwycięża po raz pierwszy Ł. K. S. 
na jego własnem boisku w Łodzi

Oczekiwany z ogromnem za-hlarczyk II, Makowski, Czulak, i 
interesowaniem mecz Ł. K. S.— .Kisieliński, Reyman, Łubowice-i 
Wisła, zakończył się zupełnie za । ki, Balcer. ।
słuźonem zwycięstwem Wisły.) Ł. K. S.: Mila, Cyll, Gałecki,

gowych rozegranych dotychczas 
jedyną drużyną bez straconych 
punktów pozostała Cracovia, pro­
wadząca od trzech tygodni w ta­
beli.

Na przeciwległym jej końcu fi­
guruje natomiast vicc-mistrz Ligi 
Garbarnia, która w czterech spot-!

się Fichtla należy zanotować.Jeszcze gorzej powiodło ..., 
Warszawiance, wprawdzie istotnie hezhon.mreiicyin.v iako

‘ ł u k L’n f tt • 1 »itrt hnł n
na boisku a nie przy zielonym sło­ jakkolwiek nie bez

faularz
grzechiti.

ongiś 
dziś 

został

;u- . „ , ,. i gów z pomocy.
Postradała ona już 8 punktów,1

zepchnięty w cień przez swych kole-

wygrywając tylko jeden mecz z
Garbarnią. i

W proporcji do trzech roze-|
kaniach nie zdobyła ani jednego granych meczów jeden punkt Ru-!
punktu. I chti wskazuje na to, że drużyna !

Obydwie te pozycje są dużą nie- Śląska niezmiennie grawituje do i 
spodzianką. () *ilc wszakże Craco- końca tabeli. ■
via zawdzięcza

i/.iirw.u

ijc chwilowe j Ł. K. S. stracił nimb niez.wycie- 
znaneinu val- żoności na własnem boisku lecz

kowerowi z Polonią, sytuacja Gar-' tradycyjnie wykazuje się taką sa- 
barni nie daje się narazić usprawie-' mą ilością punktów zdobytych co 
dliwić niczcm — prócz zlej fizycz-' straconych.Drużyna krakowska pokazała j .Jasiński, Trzmiel, Janczyk, Dur-

grę, stojącą na bardzo wysokim I ka, Kubik, Tadeusiewicz, Król.Giej formy tego twardego zespołu, i 
poziomie. Począwszy od bram- i Leja, 
karza, który, mając parokrotnie

Wreszcie Legja, Czarni i Pogoń

9 :7.
Sędzią 

gry).
M ecz 

przyniósł 
spod arzy

na ringu był

Węgry — 
miażdżące

Łódź zwycięża

p. Farago (Wę-

Czechosłowacja! 
zwycięstwo go-

15:1. Jedyny punkt dla ze-
s>polu czeskiego wywalczył Nowak w 

• meczu remisowym z Szobolewskym.

Rozdwojone sumienie Ligi
Walkower Polonja-Cracovia 0:3 
uchwalony w głosowaniu 7:9

Zebranie Zarządu Głównego żliwości podejrzenia nas o stron-

pole do popisu, zdumiewał swą 
brawurową obroną w groźnych 
nieraz chwilach, a skończywszy 
na ataku wszystkie linjc dopi­
sały.

O przegranej Ł. K. S. zadecy­
dowała przedewszystkiem bez­
nadziejnie grająca pomoc. Linja
ta, bez najlepszego gracza Peg-

Już
Wisła, 
chodzi 
jac się

w pierwszych minutach 
grając z wiatrem, przc- 
do ofenzywy, usadawia-

Drugie miejsce w tabeli zajęła zbyt mato rozegrały meczów, aby
Wishi, bijąc w Łodzi Ł.K.S.. pierw­
szy raz w Itistorji mistrzostw ligi.1 
Tuż za nią kroczy Warta, choć pe-. 
chowy mecz z L. T, S. G. w Łodzi

coś o nich można powiedzieć. 
Oto stan obc^Enej tabeli:

na połowie przeciwnika. -............ . ■ -............-........... ,
. Czulaka ostrym strzałem! Prawił ją dwu punktów na rzecz, 

przenosi Reyman. Bezpośrednio benjanihika ligi zajintijącego, ku, 
potem Kotlarczyk przerzuca na­
gle piłkę do Balcera, który, sto­
czywszy zwycięski pojedynek z

1) Cracovia

zdumieniu 
miejsce, 
meczach.

3) 
:4) 
5)

Piąta pozycja Pt/onii.Piąta pozycja Po'onii. mającej: 
tylko 4 pkt. jest wynikiem odebra-— --  ---------  „----------- obroną, mija ją i po wspaniałym

zy, kontuzjowanego na meczu z biegu strzela pierwszą bramkę. 
Garbarnią, przestawiona została) Atak Ł. K. S. zdetonowany po- 
w niezrozumiały sposób, gdyż! wodzeniem Wisły, nic potrafił 
Jasiński miał zastąpić Pegzę, a j w tej części gry przyjść do gło- 
Jasińskiego — Janczyk i wsku-isu. Wynik ten. mimo przewagi 
tek tego nic potrafiła sprostać | Wisły, utrzymuje sie do pauzy, 
zadaniu Atak Ł. K. S. grał bez; Po przerwie już w 2 minucie l]iej ,la bnisRacll Cracnvii . Sokola 
planu, chaotycznie, i tracił gło- silnym strzałem podwyższa wy-md 25- 27 b. m. Rozgrywki skończyły

nia jej dwu punktów za wygrany 
mecz z Cracovii,. Skutkiem tego 
warszawianie stracili w pięciu mc-

I-sza nunda krakowskich mistrzostw 
iatkówki. rozegrana została jako tur-

wę w każdej dosłownie sytuacji,|nik Lubowiecki. L. K. S. zrywa się naogóf zwycięstwami faworytów, 
przyczem rekord niezaradności się, dążąc do poprawienia wyni-; sensacją była klęska kandydata 
pod tvm względem zdobył Feja ku. Gra na chwilę się ożywia. I "‘Cokołem3 spotkal""
a po części Kubik. Zespól Ł.K.S. । jakkolwiek nie trwa to zbyt । ćydowaińe Cracovia. któroi drużyna 
za wyjątkiem Gałeckiego, Króla'długo. Atak miejscowych, icM obecnie w d os k mi alei formie. Wy 
i Durki, słabo zresztą zatrudnia- gra przytem bardzo nerwowo, GGo y^zeg^ indy następujące: 
nego, nie zdobył się na żadną! wytwarza cały szereg niebez-' MCA t,lkr> 3l:'3 Ora’ 
planową akcję. । piecznych sytuacyj podbramko-

Wisła: Koźmin, Pychowski,:wych, niewykorzystanych i Wi-' 
Skrvnkowicz. Kotlarczyk I, Ko-1 sła kończy mecz jako zwycięzca.;oia i\uhl4V iiivuz, jciiw Awycię/a 

I Sędzia p. Nawrocki, dobry.
SKŁAD FOTOGRAFICZNY 

]. AKSENRUS 
WARSZAWA. Królewska 29-a

Aparity 9x12 z obiektywami ^,5 
z na lepszą mijawką Zł. ISO.—

WENERYCZNE 
skórne ■' niemoc e^ktroieczenie Dr. M. ALTFELD 

8 — II r„ 3 - 9 w. HOŻA 90 
iprzv Marszałkowskiej) 

Ul«xamoAnym ceny lecxnlcowe

W Parku Paderewskiego odbył się 
doroczny bieg naprzelai o niihar ..Wie­
czoru Warszawskiego" na dystansie 
4000 mtr. Startowało przeszło stu zj- 
wodników (na 146 zgłoszonych), bieg 
ukończyło w przepisanym czasie 44. 
Pierwsze miejsce zajął zwycięzca bie-1 
gu Ośrodka W. F. Jurkowski (Orzeł) i 
w czasie 17 m. 40 s. przed Puchalskim ) 
(Legja) o pierś. Żak (Pol.), który pro
wadził przez dłuższy czas.
Irzeci. Da|s/ę miętej z:ii

przyszedł' 
li: Idrlon '

(Polonią). Opięła (Suzelec), Órzcs/ko 
(Orzeł). Twardo (AZS) I Włodarczyk 
(nlestowarzi szonv). W pumktacil dni- i 
źymowei zwyciężył Orzeł przed AZS. I

7)
8)
9)

10)
11)
12)

Wisła 
Warta 
ŁTSG 
Polonia 
Pogoń 
ŁKS 
Warszaw. 
Legja 
Czarni 
Ruch 
Garbarnia

•1 
4 
5 
4 
5

9:3

Ligi P. Z. P. N.-u, odbyte w ub. 
piątek, załatwiło ostatecznie 
ostatecznie sprawę meczu Polo­
nia—Cracovia, który, jak wia­
domo, zakończył się zwycię­
stwem Polonii 1:0.

Mecz ten został przez wydział 
gier i dyscypliny Ligi zweryfiko­
wany jako walkovcr 3:0 na ko­
rzyść Cracovii, przeciw czemu 
znów zaprotestowała Polonia, 
odwołując się do Zarządu Głów­
nego.

Najwyższe ciało naszego piT- 
karstwa utrzymało przy życiu 
decyzję walkovcru 3:0 dla Cra-

niczość i faworyzowanie jednej 
ze stron będących w kontrower­
sji — o co tak łatwo przy na­
szych rozognionych stosunkach' 
klubowych oraz przy braku 
objektywizmu i kultury ponad­
partyjnej — chcemy dać wyraz 
opinji niezależnej i stwierdzić, że 
decyzja odbierająca Polonii o* 
woce zasłużonego zwycięstwa 
zapadła nie jako sprawiedliwa 
kara za przestępstwo, że nie wy­
nikła z troski o lojalność postę­
powania klubowego i że nie 
miała w intencji obrony zasad 
konstytucyjnych Ligi P. Z. P.

covia — Wisła 30:19 (15:9). Spotka­
nie dwóch rywali, zakończyło się zde 
c.ydowancm zwycięstwem Cracovii. 
Wisła — Makabi 30:6. Sokół — Ma- 
kabi 30:4. Cracovia — YMCA 30:13

Sokół — Wisła 29:23
— wisiy w sporsamu । Niespodziewane, lecz zasłużone zwycę 

Dotychczas prowadzi zde- stwo młodej drużyny sokole!.
śle zawiedli Tarlowskl i Wolf. Craco­
via — Makabi 39:5 (15:2). Wisła — 
YMCA 30:19. Niespodziewana poraż­
ka YMCA.

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI

ROWERY
„ORMONDE"

TU RYSTYCZN E, W YŚC' GOW E, 
DAMSKIE. DZIECINNE

od Zł. o^OO.- do 365.~
poleca Skład fabryczny Maison „Ormonde"

Warszawa. Jasna 5 dniach Filharmonii

5
covii, przyczein wynik głosowa- N.-u.

4

(15:8).

W Wi-

7:2
7:2
6:4
6:16

1:7 
1:7 
4:13

4

nia brzmiał 9:7.
Ten stosunek głosów jest wy­

soce charakterystyczny: wystar 
czyłby jeden głos przeciw wal- 
koverowi, by sumienie Ligi — 
i tak już rozdwojone — nie wie­
działo samo co począć z wyra­
zem swej opinji ustosunkowanej 
8:8.

Gdyby nie treść tego wymow­
nego rozdwojenia, poprzestali­
byśmy na podanej wyżej wzmian 
ce i nie zabieralibyśmy głosu, 
którego ostatnie słowo powinno 
należeć do autorytatywnej insty­
tucji sportowej.

Milczelibyśmy dalej, acz od 
wybuchu incydentu zwracali się 
do nas w tej sprawie liczni dzia­
łacze sportowi i szereg czytelni­
ków z różnych stron Polski.

Obecnie jednak, gdy rozstrzy­
gnięcie zapadło, a więc bez tno-

Decyzja ta powstała z ducha 
partyjnictwa klubowego i z chę­
ci szkodzenia konkurentowi.

Tępiąc od dawna te szkodliwe 
objawy, nietylko w walce na 
boisku, ale i przy zielonym sto­
liku konszachtów, wyrażamy 
dziś nasz bezpartyjny i niezain- 
teresowany osąd wypadków, od­
kładając do następnego numeru 
bliższe szczegóły, wyjaśnienia 
i głosy czytelników.

Katalogi bezpłatnie

Protest Polonii co do zawodów Cra­
covia — Polonia, został przez zarząd 
główny Ligi PZPN odrzucony glosami 
9:7 po blisko trzygodzinnej dyskusji. 
Decyzja ta jest ostateczna.

Ponieważ po zapadłej uchwale Po­
lonia ostro krytykowała działalność za 
rządu, a zwłaszcza prezesa Ligi mjr. 
Izdebskiego, ten ostatni podał się do 
dymisji i posiedzenie zostało przer­
wane- 1

Składnica Sportowa 
..STAD JO N“ 

Warszawa, Królewska 31 
POLICA: 

Tennisowe rakiety 
Pliki 1930 r.

oraz 
wizelkle przybory tportrwe 

fla imanie wysyłamy bezpłatnie htiloj

rezub.it


FtaeoLAnspoRTowY g«aMMw»iii1930 roSti. ■

Miła wizyta Węgrów w Warszawie
Attilia walczy z l.egj£| pięknem! wynikami 2:0 i 0:1

Raz jeden w pierwszej poło­
wie meczu dzielny Szemzó ska­
pitulować mtisiał przed silnym 
strzałem Joszkego, który prze­
bił się z piłką przez dwu obroń­
ców i ulokował ją celnie w sa­
mym rogu siatki.

Być może, gdyby trójka wo­

ARSENAL (LONDYN) 
pokonał w finale puliairu angielskiego Hndider.sfield

łej grze tyłów Legji i... niedys­
pozycji strzałowej Węgrów.

W sobotę było z tern znacznie 
lepiej, wtedy jednak sporo piłcK 
mijało nieznacznie bramkę woj­
skowych, a prócz tego ciągła 
przewaga gości wytworzyła 
tłok podbramkowy, w którym

wnętrzna Legji zatrudniała wię- 0 strzał bVło wogóle trudno.
cej lepsze od niej skrzydła, Josz 
ke hib Wypijewski zdobyliby 
jeszcze drugi punkt. Od centrum 
bowiem mitr obrony Węgrów,

। z.< 11 111.-,/.(.1115 o ,,mitrze
obronnym" Węgrów, nie znaczy 

(to bynajmniej, że rola ich redu- 
ikowała się wyłącznie do defen-

Jedną bramkę zawinił Żukow­
ski, odbijając ostry strzał Opaty 
wprost na nogę Szidorowi. Dru­
gi punkt uzyskała Attila z rzutu 
karnego za rękę Martyny.

Attilia, prowincjonalna druży­
na z Miscolczu, stojąca na 10-cm 
miejscu wśród l_’-iu klubów 
pierwszej zawodowej ligi wę­
gierskiej — nie wyjedzie z tour­
nee po Polsce bez porażki.

Mamy to do zawdzięczenia 
niezwykle ambitnej grze Legji 
,W drugim dniu zawodów, które 
mogły wojskowym przynieść 
sukces znaczniejszy niż owe 1:0.

Jeżeli zaczynamy sprawozda­
nie nasze od meczu niedzielnego, 
czynimy to dlatego, że wtedy 
Legja przypominała nam chwi­
lami swe dobre czasy, a więc 
reprezentowała choć w części 
należycie piłkarstwo polskie.

■ Obrona jego honoru wobec mi­
łych gości węgierskich wypadła 
JW dniu tym dobrze nietylko lóio- 
rąc pod uwagę czynnik zwycięs­
ki. Legja niedzielna zrehabilito­
wała się samą grą za nieudolny 
iwystęp sobotni, pokazała na co 
Stać, gdy ambicja poprze umie­
jętności graczy napadu.

Podczas gdy w sobotę lin ja ta 
faktycznie nie istniała, z wyjąt­
kiem Joszkego i częściowo Wy- 
pijewskiego, w niedzielę trójka 
wewnętrzna błyskała niekiedy

| i lepsi technicznie napastnicy At 
pięścią lub nogą, fruwał w po-• tilli częściej gościli na polu prze­
wietrza, słowem był wszędzie, i ciwnika. Brak efektu tych akcyj; 
gdzie należało. 1 należy przypisać raczej doskmia-'

Wśród gości wybijał się na 
plan pierwszy, poza bramka­
rzem, środkowy pomocnik Mis- 
kolci, skrzydła ataku i lewy o- 
brońca. Internacjonał Opata nie 
pokazał tego, czego oczckiwaliś 
my od piłkarza tej miary, acz­
kolwiek kierował napadem do­
brze i mądrze.

pociągnięciami, godnemi 
niów mistrza Kałuży.

ttcz-

POULIEFF I A1ISHU
reprezentanci tennisowi Rumtrnji na mecz z Polską w akcji. M 
ny przez Lacosta, jako czołowy tennisista Europy ustęinuie . 

młodemu rodakowi Pculieffowi.

jeszcze I

ciężkiei
dwa punkty uzyskaliśmy walkoverem. 
stąd rezultat ostateczny 8:8, co w wa­
runkach, w jakich się mecz odbywał, 
jest dla nas wynikiem świetnym.

w drugiej rundzie mimo niezwykłej , 
sprawności zaczyna słabnąć. W trze- j
ciej Konarzewski przeważa 
znaczniej. 8:6 dla Budapesztu.

Wobec tego, że w wadze

odwdzięcza. Koniec rundy przechodzi 
w zapamiętałej wymianie ciosów, przy- 
czem góruje Majer, uzyskując nieznacz 
ne, lecz zasłużone zwycięstwo 8:4 dla

pozwoliła narzucić Legji pół-gór ■ w całej rozciągłości^ 
ny system podań. Gdyby woj-, wali bezustannie skDużą zaletą Węgrów jest ich Dy o.,, 

rbkość i fizyczna forma która skowi przyjęli metodę gry Attmt1 wynik byłby inny. 
• ______ ______________________________________________ ka środkowa nie ,ui

Łódź
Telefoniczne sprawozdanie naszego wysłannika W. Junoszy 

o ostatnim dniu i zamknięciu turnieju

wać sobie piłek gór# 
go rzadko wyk 
skrzydłowych.

i O ataku Legji nic - 
zie nie da się powie;

' kamy aż zacznie o’

Trzeci dzień zawodów. Drużyna cze-

wedle dzienników konflikt polsko-cze­
ski. który nie został jeszcze zlikwido­
wany. Jeżeli jednak wziąć pod uwagę,

Nie było to oczywiście jesz­
cze wszystko, co chciclibyśmy 
zjRAvw widzieć w znanej pro- 
dtĄcji tercetu: Nawrot — bań­
ko'— Ciszewski. Przy pełnej for 
niie tych graczy Legja mogłaby 
mecz wygrać 5:0, a i tak należa-. 
?ćX.Się jej ze dwie bramki więcej. । 

, -Jmiego mniemania był jednak' 
bramkarz Węgrów, który zadc-| 
monstrował nam grę dawno na 
boiskach polskich niewidzianą.; 
Strzału niemożliwego do obrony 
nie było dla tego piłkarza: wy-1

cy spór polsko-czeski został z zadowo­
leniem dla obu stron podpisany o godz 
3-ej rano w niedzielę, powodów' istot­
nych szukać należałoby chyba gdziein­
dziej. Może porównanie wyników uzy­
skanych w Budapeszcie przez zespoły 
czeski i łódzki mogłoby wnieść tu pe­
wne wyjaśnienie.

Wobec wyjazdu Czechów odbył się 
mecz Węgry •— Łódź. Wobec drugie­
go garnituru węgierskiego nasi byli o- 
czywiście w warunkach ogromnie nie­
korzystnych. Mieli już za sobą dwa 
ciężkie mecze, odmówić jednak nie mo­
gli. gdyż nie wypadało, szczególnie ze 
względu na sympatię, z jaką Polacy 
spotkali się w Budapeszcie.

Pawlak spotyka się z Nowakiem. 
Węgier walczy na dystans, jest silny i 
posiada cios. Pawlak ciężki w nogach, 
dostaje dużo twardych ciosów, osła­
biających go stopniowo. Mimo to wal­
czy zaciekle i niekiedy dobrze się od- 
wdzięcza. Zaciekłość jednak nie prze­
chyliła już szali zwycięstwa na jego 
monę. Walka kończy się zwycięstwem 
Węgrów 2:0.

Przeciwnikiem Glona jest Kuhinyi, 
uznawany za pięściarza bardzo wyso-

ni ml a
rozpoczyna się seansem

Polak skuteczniejszy, 
dać znużenie poprzi

przy-

lecą wątpliwości. 6:2 dla Budapesztu.
Trzonek — Balasz: Wągier jest sil­

ny. lecz i łodzianin nie należy do sła­
bych. To też. w drugiej rundzie Węgier 
siania się na nogach. W trzeciej za to 
Trzonek dostaje dużo ciosów i nie bro­
niąc się prawie, heroicznie stoi na no- 
gach do gongu. 8:2 dla Budapesztu.

Majer — Bognar. Łodzianin niespe- 
szony porażkami poprzedników' idzie 
odważnie do boju. Po pierwszej run­
dzie równej, w drugiej zaczyna prze­
ważać znacznie Węgier, w trzeciej je­
dnak Majer ma kilka ładnych ciosów, 
za które Bognar umiejęntnie się

biegał, robinsonował, wybijał

rowane. U Glona znać wyraźne prze­
męczenie. Pod koniec rundy Glon do­
stał celny cios lewą, który posyła go 
na ziemię, po raz pierwszy w życiu. 
Wyratował go gong. W drugiej rundzie 
Polak początkowo umiejętnie się bro­
ni; lecz dostaje znowu kilka silnych cio­
sów. Mimo to przechodzi do ataku i

. zmusza Węgra do cofania się, lecz nie

sów.

| szej. czołowy pięściarz Warty, prze- 
; niósł się z Poznania do Bydgoszczy. 
Jakkolwiek Forluński nie porzuca barw 
Warty, to jednak wyjazd jego jest dla 
pięściarstwa poznańskiego dotkliwą 
stratą, gdyż w Bydgoszczy nie będzie 
miał ani trenera, ani odpowiednich 

j przeciwników.
Górny Śląsk — Poznań, między okrę- 

j gowe zawody pięściarskie odbędą się 
OPATA I MISKOLCI l czerwca w Katowicach przed wyjaz-

ferodek ataku i środek pomocy Attillli, dem reprezentacji Polski na mistrzo- 
najwybitniejsi gracze Węgrów. i stwa Europy w Budapeszcie.

Rumuni o swych rak'etach
Co myślą o szansach meczu z Polską

„grac
Natomiast tyły dru., 

stawiają się dziś doskj 
głównie ze względu^ 
nolitość. Ziemian cat 
odzwyczaja się od 
przewyższa w skutej 
Martynę. Ten jest; 
natym obrońcą, milsijl

generalny
arty-

prezentację rumuńska.

Drużyna,

u a str o-

reprezento-

kładnym i celowym.
Drużyna rumuńska 

szansę w spotkaniu z 
Nie lekceważymy

wać będzie Rumunię na meczu z 
Polską w pierwszej kolejce o pu 
har Davisa, składa się z graczy, 
Nicolas Mishu i Gcorgcs Pou- 
lieff, a więc z weterana turnie­
jów międzynarodowych — Mi-! 
shu — i z nadziei tennisu rumuń 
skiego — Poulieffa. którego moż
liwości się z każdym
dniem coraz bardziej imponują­
co.

posiada 
Polską, 

wartości
swych przeciwników, ale myśli- 
my jednak, że opierając się na 
wynikach spotkań z Polakami w 
Krakowie, Lwowie i Poznaniu, 
stajemy do ważnego spotkania 
z Polską z pewną przewagą na­
tury psychicznej. Coprawda, nie 
znamy jeszcze składu drużyny 
polskiej i wiemy, że gracze po­
konani dotąd przez naszych, nie 
zajmują pierwszych miejsc w 
Polsce. Ale zważywszy wszyst 
ko, myślimy, że Mishu i Potrlicff

Budapesztu. - - wyzbyć się pozer ,
Konarzewski— Pozsonay. Konarzew-1 ciąż parę kilo tłuś!

ski z miejsca idzie naprzód a że jego i jcst atutem bardzo więł 
ciosy me są lekkie, to też Węgmr juz przcsada we WSzyStkiem 

dzi.
W pomocy najDpsży j 

wakowski, choć Szaller met 
mu ustępuje. Cebulak, to' 
jał na doskonałego, środka

Gra Mishu jest bardzo niebez-; wygrają przynajmniej po jed- 
pieczna dla przeciwników z po-uiym singlu, a w grze podwójnej 
woda fantazji i rozmaitości, dzię będą parą dość groźną i zdolną 
ki czemu po piłkach najhardziej do zdobycia punktu decyduj ice-
ściętych następują krótkie dri- 
vy, nadzwyczaj skuteczne.

Powlieff jest graczem silnym1

agresywnym i bardzo szybkim, 
co pozwala mu na branie rólek z 
pozycyj nieprawdopodobnych.

Gcorgcs Lnppn. rezerwowy 
drużyn\ 
tennisie

W każdym razie 
ujada się zażarcie

mecz zapo- 
i wzbudza

wielkie zainteresowanie w sfe­
rach tcnnisowych Rmrminji, któ­
re oczekują zwycięstwa osiąg­
niętego w ciężkiej walce. Mamy 
nadzieję, że druga runda puharu 
Davisa rozegrana zostanie w 
Bukareszcie ze zwycięzcą spot­
kania Anglja — Niemcy.

Gregoire Cara-Costea.

ciosu i wobec kimck dowmi musi od-
wyrohioncj.

Spotkanie Dzicmibała—Sabados zaczy

nadziewa się kilkakrotnie. Idzie dwa 
razy na ziemię. W końcu rundy ata­
kuje z impetem przeciwnika, jest jed-

które

mu-

Zwycięzcą byt ten, kto
mechanicznych

HUS!

Postei 
pojazdów 
wynosiła
pięć lat później wzrosła przeszło pię­
ciokrotnie do cyfry 43.319. Mniejszy 
postęp wykazują motocykle: w roku 
1924 zarejestrowano ich niespełna 2 ty 
siące, w roku 1928 około 4 tysięcy, do­
piero rok 1929 przeniósł wzrost bar-
dziej wyraźny: 5.901.

• Wyścig o wielką nagrodę Maroka,

motocyklowe. Wyścig 
na słynnej trasie sycylijskiej przyniósł 
zwycięstwo Colombo na ..Sininbeamie" 
{500 cc.), który przebył trudny szilak 
(dług. 196 kim ) w 2 g. 29 m. 49 S.. 
świetny molocyildiista Ghcrsi na Volo- 
cette (350 cc.) z.ająit 1-size miejsce w 
kat. 350 c„ czas 2 g. 31 m. 23 s. Oby-

pomocnika i z pewnością bą 
- n <„ p , ' niedługo ostoją drużyny/ByliBawarja — Węgry. Enekes czyniący . • » » i
kolosalne wrażenie bije Weigla k. o. w i nie musiał sluchac Ciągłych 
drugiej rundzie. Szeles po ogromnie , sensownych dyrektyw 
zaciętej walce uzyskuje z Wagnerem i strzów" Z ataku. " ■ - ' 
minimalne ciężko zapracowane zwv- j Stosunkowo najsłabszym 
cięstwo. Schleinkoner odrazu dostaje..__ x,,»' , ...
od Szabo lewym sierpem, ale mimo tólow jest bramka, 
dzielnej postawy Węgra nie" wypuszcza skl narazie zdradzą (lUZJj£j 
z rąk prowadzenia. Szabo walczy ener1 na tem odpowiedzialneni*3ti 
gicznie do końca, lecz przegrywa bar- j wiskll. Skwarczyifeki dÓW 
dzo znacznie 4:2 dla Węgrów. Walka I ' j<l
Kondorossy — Held. w której Nie-j zakończenie
mieć góruje taktycznie, wzbudza entu-j POd adresem pp. arMtr<WMł^^^-.. 
zjazm widzów. Przez trzy rundy trwalszy Z nich p. Krukowski ŚT ~ 
zażarta walka. Zwycięstwo Hel-! sję 0 15 minut, CO odraził Ź 
biiczność.'^"0'"'''^’ jak tWierdZi Pl"‘stroiło wobec niego puWjęi

Spoilkanie Szobolewsky — Muysers! Drugi — p. Tad. Walcząlfi 
stanowiło clou zawodów. Pierwsza zał się wprawdzie punktlial

-w

runda wyrównana, druga zato i trzecia (|ecz dał się poznać jako ZW 
przechodzą w ustawicznej wymianie; njk ęestvkulacji W StOSUtlk 
uderzeń. Węgier silniejszy, Niemiec • . \ _ _racjonalniejszy. Zwycięża Szobolew'skv ! aczy, CO żadnemu SQ 
6:4 dla Węgrów. Szigetti przeważa I powagi nigdy nie PEZySĘOf 
mocno nad Riedlem, w pierwszem star-1 ' ' " ‘
ciu. W drugiem Bawarczyk wyrównu-
je. w ostatniej Szigeti 8:4 dla
Węgrów. Keri szuka prawej w walce 
z Rauschem. Znajduje ją trochę w dru­
giej i mniej w trzeciej rundzie, uzysku­
jąc jednak ostatecznie przewagę. Ma 
wygraną na punkty. 10:4 dla Węgier 
Kórósi — Hayman. Akord końcowy 
Niemiec ma mało szans zwycięstwa 
pozwala Węgrowi coraz wyraźniej pro 
wadzić. Węgier wygrywa 12:4. ।

W rezultacie pierwsze miejsce zajęły 
Węgry, drugie Łódź, trzecie Bawarja. 
Wieczorem w niedzielę odbył się ban­
kiet, na którym nie było Czechów, gdyż 
wyjechali oni do Pragi.

Drwię miejsce Lodzi przed Bawarja 
jest największą niespodzianką turnieju ' 
i wielkim sukcesem pięściarzy polskich

Narodowy bieg naprzetaj rozegrany 
zostanie dnia 3 maja o godz. 4 ppol, na 
lotnisku cywilnem w Warszawie. Wsku 
tek nieodpowiedniej pory startu, bieg 
narażony będzie na konkurencję roz­
grywek o puhar Davisa i meczu ligo­
wego Legja — Warta. Niestety, przed ।
południem biegu nie można było zor-1 rD.rnvi. 
ganizować z powodu uroczystości, i vkavuvia uakk 
związanych z obchodem Święta Naro- i rzucie rodnym: Kosst
dowego. 4 furczy Garbarni. -j;

dwa te wyczyny dowodną jak znakomi- 
tem narzędziem jest motocykli, jeśli clio 
dzi o błyskawiczną akcelerację i ziwrot 
I10ŚĆ.

(IKiO cc bez kompresora); przeciętna) Samochodowy zjazd nad morze (doi 
wynosiła na trasie długości 709 km. 506 । Gdyni) urządza w dn. 28 i 29 czerwca.

:uk nńc zy ł
stwem Charles Benita!) na „Amilcarze

Jugatti" (2 I. z kompresorem); prze- 
ętna: 149 km. (H)6. 3) Hercourt na

przeciętna: lis km. W kateg. sporto­
wej pierwszy Liocourt na „Renault

puszczano ze startu wozy 
po nich wozy

w Którym m. 
j dicapowane.

b. r. Pomorski Automobilklub celem
uczczenia dziesięciolecia odzyskania 
dostępu nad morze. Zjazd jest dostęp­
ny dla wszystkich — nawet dla niesto- 
warzyszonych. Po zjeżdzie do Gdyni 
odbędzie się jazda etapowa uczestni­
ków imprezy po Pomorzu (zwiedzanie 
ważniejszych ośrodków przemysło­
wych).

TOFFI

i ■
A: ■

REPREZENTACJA tennisowa 
NIEMIEC

na koriądh Queens Clubu w Londynie;
Stalą' od lewej: Prcim, Laadmanni

PIĘKNY MOMENT SIATKÓWKI
' z meczm Cracovia — Sokół o mlstrzo» 

stwo Krakowa. Ręymair ($) próbuj»
kryć lęlęćię J, ■



Mogło być 3:3 jest 4:2
’ ■ Warta bije Warszawiankę

ta: Fontowfcz; Nowicki. Fligerjio min. dochodzi znów do idostr. Dwa 
jaki, Wojciechowski, Scherfkc razy psuje Przybysz, resztę strzałów 
kdewąkl, Kniota, 1’rzybvsz, Sta- I łapię pr-zvtomnic Domański.

; Wyrównanie wisi w powietrzu aa-

Biegi naprzełaj w kraju
Zwycięstwo Kusocińshlegoi porażka Sarnackiego
Dziesiąty bieg naprzełaj „Kuriera Po-1 Mimo pięknego dnia publiczności 
O"„t. .Horrn" I r>V J OOO „>lr 1 r> r-z <• >11 Ac | |miicj lliŻ W lataCll Ubiegłych.znańskiego" (ok. 4.000 mir.), przyniósł

Bez bramek we Lwowie
Ł. T. S. G. — Czarni 0:0

Czarni: Krasicki. Chmielowski; Czy- 15-tu minutach Chmielowskiego. Był

1

i

szawianka: Don i .1 ń *. k 1: Za r ze ck i. i 
ewskit Szenanch, Wieilgusiak, 
J'tmg, Pi1iszelk, Zwierz II, Mater- 

ęliskoi.
mdy ' Warszawianką — zc 

¢1- jej przysłowiową już nie-

poprzcczkę. a pitka 3 raz>r nic '|lt,ze 
trafić do pustei bramki Warty. Nato­
miast na 3 minirtv przed końcem pod-,

łatwe zwycięstwo Kusocińskicmu z 
Warszawianki, który w plejadzie 80 
startujących (na 142 zgłoszonych) był 
klasą dla siebie. Dość nadmienić, że w

żewski. Piłat, i.W tik owsiki Ozajst. Drży 
mała. Sawka, Olejniczak. Reyman. O-

on iuż zanadto przemęczony praca na.
tylach. bA' zwykła werwa i energią

Nadwiślański bieg naprzełaj na dy-

krakowski AZS. WAgral Czubak (Wa-

strowski.

— zawsze są interesujące 
publiczność, zwłaszcza w
zlólnej walce' o punkty 

Się ZEÓ'ą 3 tysiące wi- 
<moc emocji do ostatniej 
arsząwianika 'należy bo-

i wtoże -.'ii i e I ic z;ii ycli d r u ż y: i 
tórą, się w grze nie peszy, 

ostatniego gwizdka. Dała 
ę.l na ostatnim meczu. 
Ibóloiyaf ii a I eż y w rdi i t n ie do

za spizymierzeńca ma;

miast na .1 mmmy wnw '/vJ*, świetnej formie będący Kusociński po­
wyższa wynik do 4:2 przez Radojew-1 prowadził bieg od startu, odrazu odsa- 

^'t‘iiinsklego. | dz;lj.|c sj,, ,H| czn|a j ukończył w cza­ski. z wypracowania -
Ostatnie minuty nateża również do go-
spodarzA’.

Fontowicz okazał sie leoszvitn i pew 
ii'ieiszA"m od swego apis a vis. W obro­
nie FHeger tvliko zadowolił, Nowicki 
zawinił obydwie bramki. Pomoc Wąt­
ły równa: w ataku naileosl Stalióski 
i Radoiewcski. Sdierlkiemut brak puchli

W Warszawiance najsłabsza 'Obro­
na. choć ido pauzie grała kwil. Po­
moc usiepov rti Warcie. W

sic 13:41:8, dystansując przeciwników 
o pól okrążenia bieżni! Zwycięstwo na 
grodziła publiczność frenetycznemi o- 
kłaskami. Dalsze mieisca zakli: Kingę 
(S. M. P. — Poznań). 3) Kościelniak 
(Sokół). 4) Szulerecki (Sokół — Byd­
goszcz), 5) Janowski (Sokół—Poznań), 
6) Robiński (Warta). 7) Miarkas (So­
kół), 8, Nogaj (Warta).

KraKowsKi a/a wa grał uzwak (wa. ; wuu 
wel) 14:37.6. 2) Fi.itka (Wawel). 3) Mo nich.

J i\ ------ /\iz____ it ti LI „-I-.

Ł. T. S. G.: Falkowski: Mikołajczyk. 
Wlldner. Wimschc. Pogodziński. Wip- 

Bergman. Voigt. Królewiecki.

WKS

W.

Ucrbstreich. Fronaman.

Bieg naprzełaj pań o

Nie

Sarnacki (Warszawianka) został pn-

.-i... . ataku dobrzy łącznicy i Jung.fOlw sionce. Ataki, Brzeziński r.
ma W tvm dimu doskonal^ mwodA' iak na rut

War,V- ‘,ub:1 un arbitia pr/vstalo. ZwD<
ągtlbWl SPraAAM irsiawiczne kin- . . j ,sic w fal

4x75 pań: I) Warta w składzie Clim c.ęzcą Mośc:brodkiem.

Brzeziński K rak owa, Bieg naprzełaj o mistrzostwo Lwo-

tl^ńskienitt. któ 
Ś^Po kwadran

11 III lisi

l:na. swoją korzyść. I 
ramka dnie dość długo na |

, Pada dupiero w 29-cj j 
'dostaie Przybysz, prze-, 

Mam i /bliska' strzela u i e 1 
hecona tvtn pierwszym '

& w 4 minuty póżmej no- ! 
koncie drugi punkt, któ-

ałyim wyczynem 
mtoacyni iew najlep-

a, zrywa sie do kwłr- 
ntmicic dotychczas bez- 
cicz broni po iraz pier- 

trzal Zwierza, a za chwilę 
■jóipałacli.

Sdnak zmieniają się błyska 
uStijniin. atak Warty jest iuż 
"i,7 Warszawianki. Staliński 

£&chórfkę II łapie .na główkę i
■prowadza 3:0. 

onv.
Ifeile ii a iaiki ś cza.1
I SDrzvti 
h- ''też zt

Domański

się zimie 
Warsza-

skladzie Ziółek. Pawlak, Szwarc . I 
niakowski w czasie 3:38,8, 2) Sokół.

Cecha charakterystyczna tego me­
czu była obustronna, zuinclna nieudol­
ność wykorzystania najpewniejszych 
sytuacyj. Dla napastników Gzarnych 
i ŁTSG bramka stanowiła obiekt za­
kryty czapka niewidką., ■podchodzili do 
niej z najrozmaitszych stron, me umie­
jąc oddać solidnego strzału, względ­
nie pud!tijąc z kilku kroków.

Początkowo zanosiło sie ma .pewną 
wygraną gospodarzy. W okresie tym 
robił ŁTSG pożałowania godne wra­
żenie. Po przerAAfc natomiast łodzia­
nie stali sic 'równorzediiiioiszAim prze­
ciwnikiem. Czarni maia do zawdzięcze 
ni.i uitratę jednego cennego punktu prze 

, dewszystkietn swemu atakowi. Nie 
•wiele pomogło wstawienie aa’ ostatnich

Łódź zamiast reprezentacji Polski
walczy z Węgrami ambitnie lecz bez szans 12:4

Cyrk Beketow. mmiejszy od.

rdy ma ring wchodzą wszystkie < 
bnrźytiy. Krótkie przemówienie

poczom

pełny, 
cztery 
; po- ;dvż

w ęgierskim. wiceipre-

jolów, każdy 'w ojczy- 
Polacy. 'zgodnie z za-

Picrwszy odbywa 
i— Czechosłowacja, 
, zmvcznem zwycięst

sokie. 4:0 dlla Węgrów.
Dziembala. odb>waiacv dopiero dni- i

lak. zbytnio się spieszy, chybia wiek- ■ 
szość ciosów. Węgier natomiast wy-i 
czekawszy spokojnie na okazję, nosy- 1

sie mecz Bawaria 1 lecz potu tylko. bv nowe ude
zakończony nie­
cni Niemców- w l-sz«i rundzie.

W dnigiei

ziemię. Wstuję on jednak

W
kończy rundę nieco

1 Teraz przychodzi kniei na główne 
i spotkanie dnia —■ walkę międizy re- 
i prezentacją Węgier, a druzvma Lodzi,
nies-tety. w oczach publiczności, repre­
zentującą Polskę. PuWilcziności jest tc-Wairtu niemal cala 

IV. Nowicki zawinia : 
^/01^ lokuje j p;env;. na 'Hn„ słyninv Enc

SSPaiAsC ''' Pawlak. Węgier rozpoczyna źy 
obrjut Warty p, d» . wjn.|(WV Pawlak riioostuje pnzy- 
TC'- ? ? -a : tnmole. Tempo błyskawiczne, za szvh- . Wanta mc oliząsą i orzcz kie dla p.mkl,k3 ,nie się

Ł “ ' ' " odipowiednio ukryć. Enekes trafia w
i szczękę. Pawlak idzie na ziemię. W.stti- 

ie na „5". by po chwili upaść do „0".
i Z ogromną ambicją wstaio zmów u. 
i Gong zaistaie go ma ziemi po raz trze-

7'- -Nowe władze
^wlązKu towarzystw KolarsKich

rkiłtćZarząd Z. P. T. K. (Związku Polskie- ci. W drinaiei rundzie mistrz Lodzi, 
M0'Towarzystwo Kolarskich) na posie- ■ choć jeszcze niezimetme przyszedł do 
^JdzeniuAv dniu 25 b. m. ukonstytuował! siebie, hrnui się dzielnie. Lecz, sil iego 
, w spąpób następujący: prezes M. i nie starcza iuż ma dłtigo. Po minucie 
■Jt^odalski (JV. T. C.), wiceprezes 1 — R. i przewaga Enetaa staje sic tak iaskra 
:«^apge (WIT. C.), wiceprezes II — A. i wa. iż sędzia przerywa walkę. 2:0 dla 

e (Union — Łódź), sekretarz o-: Węgrów.
f— PA. Orłowski (W. T. C.), pro-; W szranki wchodzą świetny Szelcs 
ąnt —- B. Otto (Żyrardów), licen- i i Glon, który w pierwiszym po rocznej 
- Ptihudejski (A. K. S.), kapitano- przerwie meczu s,potyka sie właśnie z.e

€) po w 
jednak 
webo-

.Pi. Wojtkiewicz (W. T. C.), A. saa aw ostatnim przeciwnikiem, 
zner(Makabi — Kraków), A. Ski-, tórnem zwycięstwie nie może 
łórny Śląsk), skarbnik — I. Wa-! być mowy, gdyż Polak iuż 
Iti (W. T. C.), zastępca skarbnika , dząc na ring, prawie chwieje się na uo- 
ijr. Olczak (Legia). księgoAvy — • gach. Zaczyna Jednak od ostregojira- 
ńk- (Legia), referent kolarski kra-; tarciu; parę „prawych" zmusza Sze- 
,i zagrań. — J. Bednarski (Le- lesa do cofania się. Glonowi starcza jed 

■Uw^delegacF — Adamowski (Lwów) nak gazu tylko na niedługo. Już pod 
" zr,-...koniec pierwszei rundy Szeles swą u-

■««^•■(leiegaci — Aiiamow 
? i^ rinż. Kurzewski (Poznań).

Walne zebranie W. T. C. Po od- parta robota zbliska odilrera mu inicja-
^Bfa^aflifU.-prot^^ i sprawozdania za- 
wjłiaidu na wniosek d. Stoiewskiego wal- 
'toft^iX‘branie wyraziło zarządowi spe- 
.•^tjalirre'podziękow anie za Jego owocną 
1^ l gorliwą prace. Snecialnic wyróżnić- . _ —------- -------

y^ybifną prace dyrektora Towarzy- i Polak szuka okazit do plasowania swej 
p.' Wyczalko^ skiego. praw ci, wobec Małego parcia naprzód

l ’ Po «Wliczeniu glo>ów kandydatów dc Węgra, zla.pać .jnomcntn" iednak nie 
. .'fcąnządlti okazało się. że tylko 8-iu może. Na początku trzeciej rundy 

■■fezłionków; posiada wymaganą wiek- 1 Glon parę rn.zv świetme trafia, lecz,cm 
k-^SBęść. wobec lego, że w 
k-TŚjsda 12-itu • członków, nr 
h odbędą się za 2 tygodnie.

ży do Polaka. W drugie! na Glonie 
zmęczenie. Szdes 

tumie ma zniszczenie.
podtrzymując niezmiennie ostre temipo.

•wybory
:o pozbawione iuż sa wszelkiej 
Szeles zawzięcie atakuje. Glon 
lie jest wyczerpany do reszty.

<15 Porażka Stefańskiego na szosie
Stalli wygrywa bieg otwarcia SO kim.

varcie sęzonu kolarskiego W.T.C. 
hńf .wyścigiem szosowym, było 
Biń pierwszą próbą sil najwybit- 
^ęłi‘ szosoayców województwa
''"kiLiip. Wyjątkowo piękna p<>- 

«Elnlstrza Polski i bohatera 
Jawa •••Polski — Stcfańskle- 
Mtów na tym dystansie Na- 
jSalłta,Wstępnie braci Ko- 
ftfLT braci Karle, Kwiatkow- 
awsklcKO i t- d., zgroma- 
ir<Hc duży zastęp publiczno- 
ifóyćh ruszyło punktualnie

wychodzi elita naszych ko- 
a więc Olecki. Stefański, Napic- 

Slahl. Popończyk Stefan i przed- 
s ; iele toru: Bryszke, Frączkowski. 
b du .Olszewski. Tempo chwilowo sla- 
,1;ze. Jier.wszc niepowodzenia. Upada 
Olsze/siki i Malczew-.ki. traci przez t"

Seweryniak — Kond-ornssy. Trochę 
za,gmatwana '\\alka. prowadzona B. 
żywo z obu stron. Początkowo tempo

potem łodzianin przychodzi do

e punkty.
od ra hi ,1

' dzianin broni

beizmadzieinego

Lo-

mnie! skuitec/nie p 
swa akcję z.aczopmi.

temperamentem.

obdarzu. go żrwiołowemi oklaskami. 
To jednak «nie zmienia punktacri. przed 
staxeiaiacei się obecuio 7:1.

Pomoc dopisywała ledwie przed1 
pauzą. Po przerwie coraz częściei 
tworzyły się pomiędzy nią a na,padem 

niebezpieczne luki. JedAmie Piłat wy­
trzymał do końca, pracując obficie fair 
la mi. W obronie dominował iak zwyr- 
kle Chmielowski, ktorv nietvlko speł­
niał swa powinność, ale i niejednokrot­
nie popra\A'iał błędy swego młodego 
partnera.

ŁTSG w pierwszych 45-in minutach 
był dla widowni zagadka. Trudino by­
ło poiąć. jakim cudem druż\ina ta za­
pewniła sobie iuż pięć punktów i czwar 
te mieisce w taibeHi. Po przerwie, go­
ście zmienili się na korzA'ść. spraw­
dzić i w tym etapie zdarzalA' się ciężkie 
błędy techniczne jednak grano iuż am­
bitniej i ofiarniej. Nąjleoiei gra łbram- 
karz Falkowski, wvkuzuiiac chwilami 
aż nazbyt AA-ielką inicjatywę.

Grę rozpoczynają Czarni z wiatrem, 
przepr"* idzaiac z mieisca szereg ata- 
kÓAv. z których iuż pierwszy kończy 
się strzałem Olejniczaka ponad po­
przeczkę. Sawka z trzech kroków od­
ległości strzela lekko w rece Falkow­
skiemu. PierwsZA' energiczmiejszA' kontr 

i atak gości nie daie rezultatu. Gra na- 
f leży do Czarnych, którzy ustawicznie 
। podchodzą pod bramkę przeciwnika.

:i rmi- j Ostrowski wypuszczony przez Witków
dzie. Początek drugie.! jest dla ruchii-1 skiego. centruje. Revwan chwyta, 
w^zego Węgra. Lecz no chw tj łodzią- I główe ! przenosi. W kilka monut póź­
nili znów puszcza w ruch >wą ciężką i niei znów główka Olejniczaka i piłka 
artylerie i prowadzi. Trzecia runda , fdz‘e ponad poprzeczkę. Na dwie mi- 
rozpoczyna sie serią mocny. ’ 
Polaka. Jetóry jednak wiem. 1 
wem potężnego „volltreifern"

,ptv-

i znów do ofensywy i w końcu
1 iest znowu górą. Decyzia

przechodząc 
orzeciwna-

rundy 
remis“, 
nie mo

; nuty przed końcem nierwszei potowy. 
, lewoskrzydtowy ŁTSG stojąc na pozy- 
i cii spalonej dostaje piłkę. mila pomoc 
: i ibrone i z kilku kroków strzela obok 
i stu-nka.

। aczkolwiek protestu tu wzbudzi: (
1 gin, była iednak nieco krzywdząca dla •

Po przerwie gra otwarta. Sędzia, 
wstrzymuje szereg ataków, odigwizdu- 
iąc rzekome spalone, co wywołuje pro- 
test widowni. Dobra akcia ŁTSG pra-

końca, tern bardziej

nieiszych przedMawicie.li Wogier. Nie­
stety. jeszcze mniej dobrego, po meczu

początkowo sic tro- 
a. Po minucie jed-

specjalnie nie grozi. W

liczonego już Maiera ostrożnie niosą na 
krzesło. 11:1 dla Węgrów. Punkta-

Ale, pod wpływem w id oku klęski w 
Konarzewskim obudizil sie d.awny „To­
mek". I Keri wnet na sobie poczuł, że 
ten Konarzewski iest naprawdę góra-

Gry sportowe
Gry sportowe w Poznaniu: w koszy 

kówce panów o mistrz, klasy A: Mar-
cinkowski Drukarzu 27:18
(17:10), Warta natomiast ulega po bar­
dzo ostrej, chwilami brutalnej grze 
AZS-owi w stosunku 19:34 (6:10).

Hokejowa drużyna Warty poznań­
skiej zadebiutowała w spotkaniu towa- 
rzyskiem z wicemistrzem Polski iniej-

Leśniak (2) i Marszalek. Drużyna War 
ty składała się z 8 graczy dawnego

Obfity program rozgrywek o mistrzo 
stwo Warszawy w grach sportowych 
został całkowicie wypełniony. W bu­

Na ostatnich 10 kim. czołowa grupa 
spotyka „Stadjonowiczów". Młodzież, 
początkowo próbuje korzystać z „kół­
ka asów", ale wkrótce przerzuca się 
na drugą stronę szosy i pracuje od­
dzielnie. Na 4 kim. przed taśmą Napie- 
ruczowi. znajdującemu się w świetnej 
kondycji lamie się pożyczony rower. 
Pozostała trójka zwalnia trochę i od­
poczywa przed końcową walką. Jesz­
cze 800 mtr. Małe wzniesienie. Stalli 
(Legia) gwałtownym zrywem wyrzu­
ca się na czoło i zyskuje 3 — 4 długo­
ści. Stefański (A. K. S.) dochodzi do 
świetnie finiszującego Stuliła, ale 
przejść go już nie może. O dwie długo­
ści trzeci dobrze finiszujący Popończyk 
St. (W. T. C.). Czas l godz. 31 m. 44 
sek bardzo dobry. W pewnych odstę­
pach przybyli: 4) Napieracz (Legia) 
na trzecim rowerze. 5) Karle W. (W.

Kwiatowski i Frączkowski. Napieracz 
- orzebia guinę, szybko jednak zmienia 

j-rwer, który otrzymał od przygodnego 
kokr-a i dochodzi do pierwszej grupy. 
Czół tęraz'stanowią: Stefański, Olec- 
ck', Napieracz. Stahl, Popończyk, Bry­
szke,’ Wejgert, Konopczyński K., Suli­
ga.' Karle W. i Frączkowski Po 12 kim. 
odpada! wskutek defektu Olecki. Tem-

Ci'ra'z mocniejsze. Stopniowo odpa­
dają: Frączkowski, po dwóch kilome­
trach Seliga, dalej trochę Konopczyń­
ski' K., później Karle W.

W czoIqavcj grupie zostajc sześciu 
kolarzy, których bardzo szybko pro­
wadzi Stefański. W odległości 800 mtr. 
za czołem jedzie samotny Radke, a za 

’■ nim Niwiński, Wawrzyńczak, Koremba 
i Karle W., dalsi mocno rozrzuceni i juz 
b.£ szans na bliższe miejsca. Po 26 

‘2 Napieracz rzuca się po raz pierw- 
sz' di ataku, Stefański jednak nie u- 
st.pni» j- po krótkiej walce utrzymuje 
?r - .dzenie, silnie zwiększając tempo. 

i’( zp oczy na się teren nierówny, pa- 
Łrkowaty.. Stefański postanawia roz- 
‘'ątidfi się tu ostatecznie z 'rywalami, 

"•unio wzniesień zwiększa tempo do

T. C.), 6) Angielczyk (Skra). 7) Wa- 
wrzyńczak (Świt), 8) Koremba (A. K. 
S.). 9) Popończyk J. (Skoda) i 10) Cie­
ślak (A. K. S.). Ukończyło wyścig 47 
zawodników.

Polaka, którego przewaga ogoliła, choć i wą stroną kończy sie strzałem Królem 
minimalna — nie ulegała jednak wąt-1 wjeckiego. poprawionym urzez Herb-
pliwości. 12:2. j strekha

Mila niespodziankę sprawił również powraca
:za ieniu.

piłka idzie iednak w słupek i

Chmielowski
boisko. W 27-ej min. 

zajmuje nozvcie środko-
kutie on śmiało i z temperamentem Ko- j wegu napastnika. Sawka idzie ua skrzy 
rosłego, który odpowiada. Walka jest: ji0 Drzymała na łącznika. .Przemia-
wiec prowadzona w tempie rzadko spo-1 na ta wprawdzie gospodarzom
tykainem w wadze cieżkiei. Stibbe tra- i znów lekką przewagę, jednak bez real- 
fia często, choć parć ragy nieco nie- | nego efektu. Sędzia p. Mallow bardzo 
prawidłowo. W druigiei rundzie walka । slaby.
w zwarciu, często przery wana clincha-
rni. W walce otwartej Polak przeważa, 
lecz niestety nie jest dość szvbki i cel­
ny; w zwarciu lepszy iest Wegier, W 
ontalnicj sekundzie piękn\’ stoping Po­
laka. Trzecia runda. Kórbsi rzuca się 
wściekle do zwarcia. Waiika zagma­
twana.. 'przechodizi coraz częściej w 
■pchanie. Obaj przeciwnicy sa wyczer- 
ipaoi, lecz po Kbrósim znać ic więcej. 
Znów remis. Komentarze iak wyżej. 
Rezultat ogólny 13:3 dla Wegier.

Oceniając ogólnie ten rezultat, należy 
stwierdzić, że opt\mznie- przedstawia 
się zbyt surowo. Gdvbv chcieć wyra­
zie cyfrowo istotny stosunek sit. naj-

dzila 29:9, potem jednak 
bez specjalnego trudu 
gładko ze Skrą, bijąc

spncbta. AZS 
rozprawił się 
ja 32:10, zaś

tnie mieisce, pokonał niespodziewanie 
Abs. P. I. W. F. 12:8.

Sensacja rozgrywek męskiej siat­
kówki była przegrana niepokonanego 
dotychczas AZS-u do YMCA w stosun-

AZS — Barkochha 30:5, YMĆA — Bar 
kochba 30:5 oraz dwa walkowery na 
niekorzyść PIWF z Polonią i Bar- 
kochbą.

Odraził pierwsze mecze slatkÓAvki ko 
biecej wykazały, iż. o mistrzostwo wal 
czj'ć będzie jedynie AZS z. Polonią. 
AŻS-owi uległy: Warszawianka 9:30 
i Makabi 6:30, zaś Polonii JutrzniaK I tl li Ud <U\ l «I pvmnnuiii AA V , I >■ .............. » ... - •

Abs. P. 1. W. F. 10:4, większość swych ; 5:30, a Abs. PIWF 3:30. Pozatem Ma- 
biamek zdobv\vaiąc ze strzałów Wimc , kabi wygrała z Jutrznią 30:17. ,
lównv Grażyna, wracająca do swej Mistrzostwa w kobiecej koszykówce
uawiiei iuiiiia, W.YKIU1U /. iiiunuu: ‘ -«h " ......................:..............
Warszawianka nie chciata grać z AZS, I ka — Polonia. Polonia wygrała pew-

W koszykówce męskie! Polonia omal tski. który 
nie przegrała z YMCA. Z początku po-; PIWF 13 
siadała ona dużą przewagę i prowa- formę.

coprawda z Abs.

Nasz notatnik
Dwa rekordy światowe Polek 

stały zatwierdzone na kongresie Mię-
Szosowy bieg kolarski o tytuł naj­

lepszego w Polsce kolarza zvdowskic-

skiel. która wystąpiła w Budapeszcie, 
bardzo zaszczytny. Bo nie zapominan­
iu y. cz.em jest zespół roprezentacyiny 
Węgier i -nie tzapominajmv. że Węgrzy 
d«> czjw0.nme.czu szykowali sic dllugo i 
ogromnie starannie, tak. że każdy z ich 
przedstawicieli stanał do wałki w ua.i-

Wacker w Bielsku
zwycięża B. B. S. V. 4:0

W AAielkiem naprężeniu oczekiwani' 
występ gości przyniósł łatwe zu^ycię- 
stwo -wiedeńczykom nad zdekompleto­
waną. brakiem cziterech graczy, druży­
ną B.B.S.V. Austriacy zademonstro­
wali przyjemna dla oki gre komhinacyii 
na. pełną fiiiezii i kunLsztu piłkarskiego 
Grą przyziemna, szybka orientacja' ¢- 
błyskotliwa 'technika, oto 'rzucające się 
w oczy walorv Ailedeńczyków, brak by 
fo jednak strzelców z r.yjątikłem- może. 
\V n I ■/ h nf ryt* n V i n rwc-TTf
jał się m?h mmi.-?.. Horvath i Wał®* 
iwvcr w auku. w pomocy dobry Dum* 
ser, słabsza cokolwiek obrona.

Miejscowi pokazali w nienyszcl Ja­
łowic. pomimo .rozstrzelonego m.ullŁ, 
śliczną gre kombinacyjna i mu’

lepszej możliwci formie. czego o na­
szych powiedzieć nie sposób, edy 
żync zestawiono właściwie w dn

dru-

iazdiu.
Sądząc po tym wAmikn. twierdzić 

można z cala stanowczością, że praw­
dziwa reprezentacja nasza państwowa, 
w której pozostałoby z tei. która wy­
stąpiła w Budapeszcie, tvlko 4-ch za­
wodników — mogłaby śmiało myśleć 
o walce o pierwsze miejsce.

Tern boleśniejszy iest fakt, iż repre­
zentacja ta nie pojechała.

Wiktor Junosza.

wagę, także raz po raz Cart 
się w opalach: zbytnia nerv \> 
ku i jeden słupek uchronił na 
utraty 2—3 bramek. Nail -sz' 
czerń biełszczan okazał su 
ry av każdym calu dorównał 
czykom: również bramkarz i

i iidcr

r oa 
gra-

' icńeń- 
i'czer wo-

wy Sohlich zadowolił. Jedyna bramkę 
w ivm .okresie strzela Wałzhofer.

Po przerwie B.B.S.V. - p-idt zupetnłe 
na silach i Wackcr ci' rer rz. prawdzi­
wy koncert gry. uzaiAuLc dalsze 3 
bramki przez Wiiidmcn, z wyraźnej po­
zycji spalone! i Cischaka Ii. Sędzia p. 
Rosenfeld Publiczności około 1,500.

Treningi tennisisfów skończone
W piątek początek meczu z Rumunją

Kolarstwo
Pierwszy krok StadJopu na 25 kim. 

wygrali: 1) Pajewski, 2) Czinoch. 3) 
Kruśniewski. 4) Syrówka. 5) Wróbel. 
Czas 25 kim. — 50 m. 11.8 sek. Starto­
wało 88, ukończyło 77 kolarzy.

Pierwszy krok Stadionu na 50 kim. 
wygrał Starzyński, 2) Lisiecki, 3) Pio­
trowski, 4) Goli. 5) Moczulski.

W wyścigu tym brała udział panna 
Izdebska Józefa, która w poniedziałek

rzucie dyskiem oburącz U0.48.
Warmiński zwycięża w trzech se­

tach Tloczyńskiego. Korzystając z 
przyjazdu Tloczyńskiego do Poznania, 
doprowadził AZS do spotkania z War­
mińskim. Mecz zakończył się wygraną 
Warmińskiego 6:4, 6:3. 6:3. Wypoczę­
ty Warmiński miał jeden z lepszych 
swoich dni. byt bardzo ruchliwy, a do- 
cbodzeniein dn siatki wytrącił zupełnie 
z równowagi Tlocz.yńsklcgn, który był 
wprost bezradny. Na usprawiedliwie­
nie Tloczyńskiego trzeba nadmienić, 
że stanął do gry po męczącej nocnej 
podróży w przepełnionym na targi po­
znańskie pociągu.

.łan Górny, najlepszy bokser polski, 
który w ostatnich walkach nadwyrę­
żył sobie rękę, powraca do zdrowia. 
Jest nadzieja, że iuż za tydzień Górny 
będzie mógł rozpocząć treningi.

Były bramkarz Wisły Folga wstąpił 
do szeregów Lcgji. a nie do Czarnych, 
jak podaliśmy w uprzednim numerze.

Dr. Lustgarten (Polska) ma sędzio­
wać mecz rcprezentacyj amatorskich 
Niemiec i Czechosłowacji dnia 11 maja 
w Weisie. Obok Lustgartena na sę-

, ------- ------ j । dziów proponowani są Majorszky (Wę
przyjechała na rowerze do Warszawy } f Jokcis (jugos|aw)a).
z Białej Podlaskiej. Czas osiągnięty __________________
przez pannę Izdebską wynosi 1 g. 55 m.; 
Startowało 83 zawodników, ukończy­
ło 46.

Uroczystość otwarcia tegorocznego 
sezonu kolarskiego w Łodzi wypadła 
imponująco. Przy dźwiękach trzech 
orkiestr przemaszerwał sznur kolarzy,
który liczył około tysiąca mdzi. l?o uą- 
bożęństwie i złożeniu wieńca na qlyci« 
Nieznanego Żołnierza, kolarze udali się,

• i lekko pochylony naprzód; pę* 
zwycięstwu. Nię-wytrzymuje 
doskonały «HuKoavstartspwlec ।' a Bryszke. urywa sią po ęliwlllldo kościoła św. Ma fostwote 

’• •_ ia; powrotom <ro Heieaowai.

W ubiegła mlcdizlclę odbyły się zor­
ganizowane przez Warsz. Okr. Zw. Bok 
seraki zawody óllimlnacyjiie cetloin u- 
staleula składów rcorezentacvd War­
szawy na mecze ze Śląskiem | Wilnem. 
Wyniki spólkań były 'naslomującę: W 
wad'Ze kewudói — Gpss (Pol.) bókouąi 
na pta Borensztelna (Mak). druga wal­
ka Stainfowwslkl — Wrzosek nie do­
szła do skutku t oowodti niestawienia 
•i« Stauisz«Mkle«o. W wadzę Rogu-

tiimięi we Lwowie. Bieg powyższy od- 
bedtzie sic w dn. 1 czerwm b. r.

Kratochwila (AZS ■— Warszawa), je­
den z najlepszych polskich pływaków, 
odbywa obecnie w Poznaniu swą po- 
wimTOŚć wojskową w 7 pułku artylerii 
polowej.

Zebranie zarządu ścisłego Ligi W. G. 
i D. odbędzie się 1 maja r. b. Na ze­
braniu tern będzie ustalona data nad­
zwyczajnego walnego zgromadzenia 
Ligi i sprecyzowane stanowisko człon­
ków zarządu w stosunku do dymisji 
prezesa mjr. Izdebskiego.

Pyilasiński, zasłużony działacz spor­
towy na polu atletycznem, padt przed 
kilku dniami nfiarą przykrego wypad­
ku. Chodząc ulisatni Warszawy, został 
przejechany przez taksówkę, tak, iż 
uległ ogólnemu potłuczeniu.

Eliminacyjny mecz o mistrzostwo 
świata dla zapaśników zawodowych 
odbędzie sie między Sztekkerem i Irzą 
Csikoszem (b. czarna maska z ostatnie­
go turnieju) w Warszawie dn. 5 maja. 
Zwycięzca stanie do walki z Westeer- 
gardem, a potem z Huthanenem w Bu- 
daneszcie.

Tłuczkiewicz, ligowy pomocnik War 
szawianki. odbywa powinność wojsko­
wą w Lublinie i otrzyma! zwolnienie 
do Unjl lubelskiej.

skiego nie widzieliśmy już od widu lał.
Maks Stolarow w meczu z Marszew^ 

skini panował nad warszawianinem nic 
podzielnic, choć z!v stan placu uniemo­
żliwiał mu dokładne obliczanie piłek, 

przemęczeni' trzygódiniowa intensywną Stąd wiele autów i siatek przy pilikach, 
pracą, postanowili też odpocząć. I które na dobrym korcie byłyby bcz- 

, , , , , apelacyjnie dobre. Wynik brzmią! 6:4,Ostatnie dni wykazały przcdewszvst- i - - - - -
kiom doskonała formę Tloczyńskiego, 
który uległ Hulmowl po cieżkiei walce 
w pięciu setach 3:6. 1:6. 6:4. 7:5, 4:0. 
Jak każdy miody gracz. Tloczvuski ro- 
zegra 1 się dość późno, w trzecim i 
czwartvm secie, prowadził iednam tnc- 
tylko grę z glebi kortu. Górując nad 

I Huhnem. wyrzucanym co chwila przez 
Polaka, jego dilugiemi pitkami z placu 
(a przecież Hulm iest mistrzem długich 
świetnie plasoAvauych piłek), wy­
kazał też świetny instynkt tcuiiisowy, 
doskonalą taktykę, dochodząc av od- 
powictlmicli HTOtncntHch do siatki i kon~ 
cząc piłki.

Talk dobrze grającego fennisisty pol-

W sobotę ukończone zostały właści­
wie treningi i mecze pokazowe repre­
zentacji ieninisowei Polski. W dniu 
tyim bowiem opuścili Warszawę trener 
Hiuhin i Tłoczyński. a bracia Stolarow

ciej wobec nadwagi Działowskleigo od­
była sie tyllko ledna valita Anders 
(Mak.) — Orllcz zakończona zwycię­
stwem pierwszego na bk|. W wadze 
lekkiej Głowacki (Skra) wygrał pew­
nie z Wolskim (Pol.), Brzóska zaś 
(YMCA) uległ również ńii ókt. Blren- 
zwelgowl. W Wadze średniej Garbarz 
(Mak.) zwyciężył Karpińskiego (CWS). 
wreszcie w wadze deżkld Urban tire 
rozstrzygnął walki z Kantorem i

Wieści z Nicei
Wielką nagrodę Nicei zdobył Wioch 

Filipponi na koniu Nasello. Rtm. Sku- 
pińskl na Narcyzie był dziesiąty, a na 
Promieniu zdobył wstęgę. Rtm. Kapu­
ściński na Orle był jedenasty, wresz­
cie rtm. Królikiewicz na Dream otrzy­
mał wstęgę.

W konkursie zamknięcia zawodów 
im. Piotra Gauticr w pierwszej serji 
rtm. Skupiński na Narcyzie zdobył szó­
stą nagrodę; w drugiej serji rtm. Kró­
likiewicz na Mylordzle był trzeci, a na 
Drcainle szósty, zaś por. Strzałkowski 
na Arnesse czwarty.

Wc wtorek, dn. 29 b. m. rozegrany 
zostanie Puhar Narodów. Polacy Już 
dwukrotnie zdobyli tę cenną nagrodę. 
W r. ub przypadła ona Wiochom, któ­
rzy i w tym roku mają największe szan 
se na zwycięstwo.

Do Rzymu na konkursy komie jedzie 
czterech kawalerzyslów milsklch: por: 
Rojcewlćz (The Hoop. 'BJatłu Boy) F 
por. Kulesza (Olał, Zak) lada z Uhi* 
dzlądza, a z Nfcel wyjedzte dwu ż: na­
szych jeźdźców, ' j

3:6, 6:2. 6:3.
Dwaj nasi singliści stają więc do me­

czu z RtimuiiHlą niemal w pełni formy. 
Ich wartość bolowa iest znacznie wyż­
sza, niż w roku zeszłym przeciw Ani? 
glji. Jak również dwa lata temu prze­
ciw Daunii. Jest to bardzo pocieszające, 
gdy, otwiera możliwości pokonania Ru- 
iiiunów. zwłaszcza, że możemy liczyć 
na punkty tylko w singlach.

Double braci Stolarow. który zapre­
zentował się publiczności w piątek, 
wypad! bardizo blado. Para mistrzów 
ska przegrała z Huihmem. Tloczyńskim 
gładko w trzech setach, popełniając 
szereg rażących błędów w tiistawiątiiu 
się. kończettiiu łatwych piłek t nawet w 
orjontowaniu się w sytuaclach. Są- 
diząic po grze piątkowel. muslmy po­
żegnać się z inadziela. wyrażona przez 
Huhna, na zwycięstwo z Rumumanti 
właśnie w grze podwójnel.

Tembardzlei więc biedne wydaje się 
wstawienie do drużyny Marszewsklego 
zamiast Warmińskiego. Para bowiem 
Warmiński, Tloczyński mogłaby być I 
pełnowartościowem zastępstwem dł? 
braci Stolarowów, gdyby nic czuill S* 
oni na silach do reprezentowania Tbi- 
ski w grze podwójnej.

Tloczyński wraca do WarszF^y ^vt) 
wtorek wieczorem. Rtimunowfi oczeki 
wani są we wtorek albo śroifę.

Jeszcze jedno. Huhn twierdzi: ed* 
touteas Legji jest bardzc źle przygoto­
wany, a może nawet zepsuty grami zc* 
szlorocznemi. Nawierzchnia Jest twar­
da i nierówna. Gdyby defekty kor­
tu LegJl były trudne do usunięcia, c:y 
nie leplejiby było przenieść rozgrywki 
na kortv W. L. T. K- które W .Mo 
razy zdah’ egzamin ze s-woi warl/ścl. 
Rumunowie ,na<wwno beda opoiwwalii 
przeciwko, placowi Legli, a i dk Wił 
szych «raczy, ,oełul*cydi w szyb^Wj 
plflachiJiRit oii - wwaftulfn ^łtaiudKiMM
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Rewja najlepszych zapalników polskich
Warszawa, Górny Slqsk i Łódź na czele

Tegoroczne mistrzostwa Pol- 
ski w zapasach j podnoszeniu 
ciężarów, urządzone w Krako­
wie w dniach 20 i 21 kwietnia b. 
r. wykazały, że sport ciężkoattle 
tyczny, a w szczególności za- 
paśnictwo, zdobywa coraz to l

Majer, 
paśnik.

stary i rutynowany za- 
Mistrz Warszawy Kon

wa (Świt) odpad! wprawdzie w 
półfinałach, ale zdobył sobie za­
służoną sympatję publiczności, 
za swój elegancki i dżentelmeń­
ski sposób walki. Porażki swoje 
zawdzięcza on jedynie zbyt ma-większą popularność w Polsce1 

i werbuje coraz liczniejsze kadry | lej w adze.
zawodników. Olbrzymia, ilość, się jeszcze doskonały technicz­

Poza nim wyróżnił

przeszło 100 startujących zawód! nr Grodzki 
ników, na 170 zgłoszonych, mó-l 
lwi sama za siebie. ।

W wadze
(Pozinań).
lekkiei nowy mistrz

W dniu poprzedzającym zawo
Polski, Więckowski (W-wa) sta.
nowil największa sensację

dy odbył się zjazd informacyjny; 
delegatów związków okręgo-j 
wych. Po wyborach komisji sę1 
dziowskiej, postanowiono zwo-l
•lać walne zgromadzenie PZA na ^^"SŁjwrFLECH

tur-
Przcd mistrzostwami zde

cydowany outsider, zdobył on

.18 maja do Warszawy, a nic do 
Katowic.

Powracając do samych zawo­
dów, należy podkreślić z uzna-' 
iniem bardzo wysoki '^ziom tccli'

dzięki wspaniałym warunkom fi-; 
zycznym i niezłej technice swój 
za szczytny tytuł zupełnie zasłu­
żenie, Jego straszliwym klu­
czom zdołał oprzeć się jedynie 
Bajorek (Kraków), zdobywca 
drugiego miejsca. Przegrał on 
do Więckowskiego na punkty 
zupełnie zasłużenie, co znalazło 
swój wvraz w jednogłośnej de­
cyzji 3-ch sędziów, przyznają­
cych zwycięstwo Więckowskie­
mu, wbrew nieuzasadnionym 
protestom publiczności. Trzecie l

„wpadl“ do Bajorka, ale zato po 
konał dwukrotnie na punkty mi 
strza Warszawy Zarębskiego. 
Mistrz Śląska. Skałce, został 
wyeliminowany już w półfinale.

W wadze półśredniei mistrzo­
stwo zdobvl ponownie Rejniak 
(YMCA—W-wa), przegrywając 
niezasłużenie na punkty do Bła- 
życy, ale kładąc doskonałego Ja 
worskiego (Kraków), który uległ 
jeszcze na punkty Błażycy. po 
powtórzeniu walki i odoadł zu­
pełnie. Ponieważ Błażyca nie

gie miejsce. Trzecie zdobył za-
paśnik lwowski Broniewski.

W wadze półciężkiej mistrzem 
został Leng (ŚL), zapaśnik o tro-HU .■> 11 1 Ił Ml VHIL H .Hłl. • T» .

W wadze średniej mistrzo- c1'? Morowej technice, 
stwo zdobył po raz szósty z rzę-. ó;uący świetne waiun ..V 
du bezkonkurencyjny Gałuszka ,lc,- przed Bahszewskin ( vv 
(ŚL). biiae w finale w 6-ei minu- Warszawa), wicemistrze . «(ŚL), bijąc w finale w 6-ej mimi-
cie przez złamanie mostu świet­
nego Koszewskiego (Legja — 
Warszawa), ważącego o 5 kgr. 
mniej od swych przeciwników. 
Koszewski położył między inny 
mi świetnego Sobotę (ŚL). któ­
rego typowano obok Gałuszki na

który ważył zaledwie 8() 
!). 3-cic miejsce zdobył

miejsce zdobvl DzJęciołowskf।stawił się do decydującej walki 
(Legja), który wprawdzie' z Rejniakiem, przyznano mu dni

mistrz 1’olski w podnoszeniu cię 
żarów Gęstwiński (Pomorze), 
wygrywając na punkty z Kiciń­
skim (Śl.). Przykry zawód spra- 

| w ił mistrz Warszawy Zbrożek 
mistrza, 3-cie miejsce zdobył poGSkra), który, po zdobyciu mi- 
dodatkowej walce mistrz War-; strzostwa okręgowego SPO<?^ 
szawv Svrecki. ina biurach i... został wyelimino-

wany przez stosunkowo slabycn

Walka o puhar Polski
może wypełnić luki obecnego systemu mistrzostw piłkarskich

Historia powstania Ligi polskiej i ślą-
niczny walk zapaśniczych i to skiei jest dowodem, iż organizacja na- 

w wasaci, lż*zvcl, ale ] S
Jiawet w wadze Ciężkiej, gdZiC. Obecne formy organizacyjne 
•niektóre walki Witkowskiego i' oparte na podziale terytorialnym oraz 
Puciaty wywołały zasłużony! "a posegregowaniu klubów na klasy 
zachwyt publiczności. Naogół i
dalo Się zauw ażyć U Wszystkich । zj()m sportowy, przymi.'-' rozgrywania 
zawodników Ogólne^ podniesienie zawodów z klubami należącymi do tej

Zawody towarzyskie
traktwą jako okazję do wypróbowania sowę.

Ićliiby ligowe czambuł wszystkie drużyny A kla-

składów przed rozgrywkami o mi- Słusznie. Rozgrywki o puhar na ża­
strzostwo Ligi, nie dbając o wynik. Z sadach dawnych nie miałyby racji by- 
zawodów takich kluby klas.y A nie ko-1 tu. Wykazywałyby bowiem te same

rn istrzostwo.rzystają ani sportow o, ani materialnie, i braki co . _ ..
Konkurencja, któraby odpowiadała | Rozgrywki o puhar natomiast zorganl-1 2 kluby, 

i kluibom ligowym i pozostałym, mu-' zowane na innych zasadach możnaby

i wyrównanie klasy.
W wadze koguciej

i samej klasy jest przeszkodą w dalszem

siałoby odpowiadać następujących wa-i wprowadzić z korzyścią dla rozwoju 
runkom: ; pilkarstwa.

1. Musia łaby mieć zdrowe podstawy > Zasady na jakich opieram system 
finansowe Inie przynosić deficytów), | rozigrywek o puhar przypominają sy-

2. Mirsuilaby zmnrsić kluby ligowe do ; stem angielski. Myślą przewodnią ich

j przeciwników.
I W w adze ciężkiej'trzy miej- 
j sca zdobyli zawodnicy war- 
I szawrscy. Waloch (Śląsk), Kalek
(Poznań) i typowany na mistrza

____ ; Nigryn (Kraków), nie odegrali
80 klubów zwycięskich: vi) 40 klubów | Szczególnie Nigryn
zwycięskich: vii) 20 klubów zwydęs-1 okazał się mocno przereKiamoj’ 
kich i 12 ligowych razem 32 kluby: vili) I wany i ani na chwilę nawet me 
16 klubów zwycięskich, IX (ćwierćfi-' |,yf groźny. Sposób, W jaki 
nały) 8 klubów zwycięskich: X) (pól-1 p ■ } f • .. j Witkowi 
mały) 4 kluby zwycięskie: XI nnał—. . .J , ,v 1sk. i zdecydowane zwycięstwo

nnwv doskonaleniu się. Nie zyskują bowiem!
. • :v । nic ani sportowo, ani materialnie — ba wysiłku sportowego (zainteresowanie jest, iż każdy klub dopiero wtedy k« a-

tmistrz Polski — KUCnairCZyK | naWe-t niejednokrotnie wpada tą w dc- wynikiem). ; hfikuje się do rozgrywek gdy upora się
(Śląsk), nie może jeszcze, mimo | ficytv. 1 3. Mtisiałaby zostawić terminy na ; z przeciwnikami ze swej klasy. Kluby
zdobycia tvtulll równać Się Z1 i-igi poprawiły swą dolę w rym kie- ■ rozgryź ki, które kluby uważają za ko- , klas wyższych zwalniane są od gier w 
iTran^ra mtdrr PnkcU ' runku. lin dzieie się stosunkowo najle- nieczue. j kolejkach początkowych. Regulamin

. .4' ™5Cr\.,ru. ,Lpiej. Grają z przeciwnikami rówwrzęd-1 Taką konkurencją nie mogłyby być rozgrywa o puhar w skrócie przed-
CłlOCtaz mUSiai zadowolić Się II : nyml. przestrzeganą zakazu konkureii-' obecne rozgrywki o mistrzostwo, na- 
imiejscem jest od niego mimojeji i walczą o najwyższy tymi w pil- wet po pewnych modj fikac.i.ich. lecz'

* * • - : ■ L.nrcł-n-ł.i. minł-rm Dnk-l.-i ! T H 7'.f f V U ’ U I r\ nilll.'łT

Rozgrywki rozpoczynałyby się w kwie i ,la punkty CieniewskiegO, 
tniu. Piąta i szósta kolejka przypadła-i kazały, ŻC pomimo wspaniałych 
by na czas przerwy wakacyjnej dru- 1 warunków fizycznych, nie jest 
żyn ligowych. | on i prawdopodobnie nie będzie,
ki o puhar nie zabrałyby klubom, bio- i ^Sdy dobrym zapaśnikiem.

Ostatecznie mistrzostwo wairaevm udział zhvi dużo terminów, zmu

ku sportowego, przyniosłyby niezawod ;

wszystko, bezwzględnie lepszy l | Carstwie: mistrza Polski.
iedvmlp miłnTztutki Pvó (W-wd! Pozostałe kluby boczą się na przy- W XW;lwileje ligowców. Nie bez słuszności
■łub Schmatłoch (ŚL), mogą mu z I zresztą. W onn bowiem czasie, gdy Li- 
czasem poważnie zagrozić. Iga powstawała nie było w Polsce wię- 
Szczególnie mistrz Warszawy |cej innych klubów godnych tego za- 
Pyć (YMCA) ma przed sobą!szczm Vv^

_ i . ■ j i na amatorski tootbal. przepisów o zwalwspaniałą przyszłość, O tle zdo-1 nianiu graczy sytuacja się zmieniła. 
Ja utrzymać swoją dotychczaso-; Kluby czołowe opierające swą sławę 
wą wagę. Walczy on dopiero i i wyniki na dawnej dobrej, ale starej 
nd kilku mipsipcv i ipszrzp w rn ; srwardji tracą z każdym rokiem ową od KUKU miesięcy I jeszcze W ro- i Prze,waąę. Nowych gwiazd nie było 
ku bieżącym brał udział w 1-ym i czasu wvprodukować, a kluby klasy a 
kroku zapaśniczym. Wykazane znają użytek z paragrafu o zwalnianiu 
(Przez niego W tak krótkim cza- sraczy i bynajmniej nie kwapią się za- 
sie postęipy i zdobycie Iii-go s,'la^ n;!-!lcpszv'ni Rr3,czami ltlasy A 
miejsca w mistrzostwach Polski. | klasy A z Li-

pozwalają typować go na przy- ^ które rozpoczęta Garbarnia i Ł. T. 
szłego mistrza Polski. i Ś. G. sprawi, iż o niesłusznein uprzy-

W wadze piórkowej tytuł rn'i- I wjlejowaniu ligowców będzie Się mó-1 
• strza zdobył zasłużenie swietnv । coraz ".'^cei 2e prob tworzenia, 

Ślązak Mazurek. O drugie 'i i Sn,CTO lv^

Ktoś może powiedzieć

stawiałby się następująco:
I kolejka: Rozgrywki o puhar rozpo­

czyna 22S klubów klasy B i C (przed-

ly kaiżdei drużynie i wzmogłyby u pu- 
bbczności zainteresowanie sie sportem

Je pówstrzy-

zawody runda) II kol.: 114 klubów zwycięskich
o puhar iuż się raz nrłbywały i silisz- i pozostałych 230; III) 172 klubów zwy- 
nic je zarzucono, .Jaką korzyść finan- cięskich z poiprzediiiiei koleiki i 148 kłu­
sową, jaką sportową, jakie zainlcreso- : bów zwycięskich z poprzedniej kolejki 
wauie może wzbudzić mecz n. p. Legii i 148 klubóiw klasy A (razem 320 klu- 
ze Zniczem, skoro rezerwa Lagji bije w* bów); IV) 160 klubów zwyoięskhih; V)

H OD PÓŁ WUUU POWSZECHNlt 
ZNANY II SKUTECZNOŚCI 

nJsTc^I frPAGo 
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^ksikansi

piłkarskim.
W raz.ie wprowadzenia roz-grywek o 

puhar, los klubów klasy A, grających 
pozatem zawody o weiście do Ligi był­
by wcale znośny. Rzecz do dyskusji, 
komu należałby sic tytuł mistrza Pol­
ski — czy właśnie zwycięzcy z kon- 
kirrcnc.il puliarowei (tak lak we Fran­
cji'), czy zwycięzcy z mistrzostwu Li­
gi. Do .kankurencii puharowei mogły­
by stawać wszystkie kluby i nikt nie 
mógłby podnieść zarzutu, żc nie ode­
grał roli Garbarni w Lidze zeszłorocz­
nej. ponieważ nie dopuszczono go do 
rozgrywek

Co do stiromy finansowe! calci impre­
zy. to mogę się mylić w wielu rzeczach, 
lecz nic mvlc sic w tern, iż rozgrywki

gi ciężkiej zdobył młody, bo za­
ledwie 19 lat liczący, Witkowski 
(Świt — Warszawa). Przy jego 
młodym wieku i wcale niezłej 
technice, można mu rokować 
wspaniałą przyszłość pod warun 
kiem, że straci trochę tłuszczu, 
a nabierze więcej mięśni. Dru­
gie miejsce Puciata (Legja —, 
Warszawa), kładzie w 3-ej mi­
nucie Walocha (Sl), przed b. mi­
strzem Polski i olimpijczykiem 
Cieniewskim (też Legja — War­
szawa).

W ogólnej punktacji wygrała
w zapasach Warszawa przed 
Górnym Śląskiem 19:17 punk-

przed

Kobieta w męskiej drużynie
- . । Mamy

trzede miejsce stoczytli zaciętą Sytuacje przynajmniej na pewien o- •?.,.• 
walkę Majer (Łódź) i Dworokjkres czasu naprawiłaby zmiana syste-

kierunku, by(Śl.). Zwycięstwo osiągnął mi- • FP’. ro srywek w tym„. .__ : 'i i.i kluby ligowe musiafy rozgrywać za-mmalną rozmeą poł punkta b. wojv z klubami kiasv A i to zawody 
mistrz Polski w wradze koguciej, lo pewną stawkę, a nie towarzyskie.

Carnera noKautuje dalej
Dyskwalifikacja Cernery nie jest wi­

docznie tak groźna, skoro odlhosi on 
nadal swe pioruinnijące awycęistwa. 0- 
statnio w Kalifornii! pokonał Camera 
nrorzyma Sama Bakera przez nokaut, 
przyczem ofiara olbrzyma włoskiego 
sześć razy zetknęła się z deskami ringu

B. mistrz Europy i świata wagi mu- 
sziej, Francuz Huat dzielnie zadebiuto-

Zawody kolarskie amatorów w Kre- 
feldzie przyniosły zwycięstwo Holen­
dra Leene przed Massenhovem, Chri- 
stensenem i Gervinem.

Obóz treningowy Schmelinga w A- 
mcryce znajduje się w farmie Endi- 
cott o pięć godzin od Nowego Yorku. 
Zbudowany tam będzie ring i arena, co
pozwoli na publiczne treningi i nape-

waf w nowel kategorii —- koguciej. zmu Wno przyniesie pokaźny dochód Niein-
sil bowiem do poddania sic w ósme i run
dzie doskonałego Belga Petit Bicquel.

Mistrzostwa bokserskie Włoch wy­
łoniły następujących nowych mistrzów 
Trombetta, Rodriguez, Saraceni, Bian- 
chini, Desio, Neri, Medici, Siciliano.

Elita pływaków amerykańskich w 
składzie Spence, Kojąc, Lauffer, Zoril- 
la, Schwartz, przybywa na jesieni do 
Europy, by rozegrać dwa mecze z re­
prezentacją Europy: w sztafetach 
4x100 Hx 200 mtr. (6 i 7 września 
w Budapeszcie).

W barwach Europy zobaczymy ta­
kich pływaków jak Taris, Baranyi, Ar­
ne Borg, co pozwala nam ze spokojem 
oczekiwać wyniku walki.

cowi. Schmeling wyjechał do Ameryki

Panna Karwacka na środku napadu Pogoni (Grodzisk)
zatem i my swoja seii-

sację feministyczną piłkar-
stwie. Znalazła się Polka, któ­
rej namiętność piłkarska iest tak

nej walce na boisku.
Niezwykły ten debiut pier-

wszej kobiety w barwach foot- 
ballistki odbył się w Grodzisku
pod Warszawa, 
drużynie Pogoń, 
odpowiedzialncm

W tamtejszej 
wystąpiła na

środkowego napastnika panna 
Karwacka, zyskniuc sobie pełne 
uznanie publiczności i serdeczne 
wzięcie śród towarzyszy klubo-

bo-
wiem w drużynie czysto męs--brań WOZPN.

skiej. walcząc również 'przeciw 
męskiemu zespołowi.

Nasza pilkarka grała dwa ra­
zy— dn. 20 i 21 b. m.. wykazu­
jąc nadzwyczajną wytrzyma­
łość w obu spotkaniach.

Panna Karwacka przebywała 
ostatnio dłuższy czas we Fran­
cji. gdzie brała udział w grach 
jednej z kobiecych drużyn foot- 
ballowych Paryża. Jak wiado­
mo. Paryż słynie z tego, że na 
boiskach jego obok drużyn męs­
kich, często zobaczyć można ze­
społy kobiece.

Zasadnicza sprawę udziału ko 
biel w piłkarstwic rozstrzygnąć 
ma na iednem z najbliższych zc-

teresowaniem. rak mecze o mistrzostwo. 
Pozatem rozgrywki o puhar byłyby im 
prezą ogólnopanstwową. podkreślającą 
łączność całego sportu piłkarskiego.

Na zakończenie, pragnę podkreślić, 
że chciałbym bardzo. b\r poruszony 
pizezenmie temat wywołał dyskusje. 
Nie posiadam w sporcie piłkarskim wxrż 
szei godności, jak zastępca członka ko 
misji rewizyjnej Ligi i .przeto nie mo­
gę ninnejszego projektu forsować tam. 
gdzie zapadnie decyzia. Gdyby jednak 
któryś z czynników oficia.lavch nim się 
zainteresował, deklaruje mota współ­
pracę w opracowaniu regulaminu. .

tów.
Ostatnie mistrzostwa wyka-

zały dobitnie, że pomimo kary­
godnej bezczynności Polskiego 
Zw. Atl., sport atletyczny rozwi­
ja się i ogarnia coraz to szersze 
masy. Może nareszcie sport ten^ 
posiadający tak piękne tradycje, 
wejdzie z powrotem na normal­
ne tory. Może inni ludzie, którzy 
wejdą na najbliższem walnem 
zebraniu do nowego zarządu P. 
Z. A. potrafią dźwignąć go i 
przywrócić należne mu miejsce, 

/U. Gros.'

Imponujące cyfry sportu niemieckiego
0 istotnym poziomie lekkiej atletyki 

niemieckiej świadczą, lepiej niż rekor­
dy. następujące cyfry: 46 zawodników 
przebiegło 100 mtr. poniżej 11 sek., 200 
nitr.: 25 zawodników poniżej 22.5 sek., 
400 mtr.: 28 poniżej 51 sek.. 800 mtr.: 
30 poniżej 2 minut. 1.500 mtr.: 30 poni­
żej 4:10, 5 kim.: 24 poniżej 16 minut. 
110 mtr. plotki: 18 poniżej 16 sek.. skok 
wdał: 17 ponad 7 mtr., skok wwyż: 23 
ponad 180, tyczka: 17 ponad 350, kula:

Eino Penttila, mistrz oszczepu
opowiada o swej kairjerze sportowej i treningach

Wednesday
mistrzem Anglji

Mistrzostwo piłkarskie Anglji zdobył 
definitywnie i powtórnie Sheffield Wed 
nesday. który pokonał Derbv County 
6:3 i zdobył już 53 pkt, zapewniając 
sobie decydującą przewagę nad rywa­
lami: Derby County i Manchester City.

Do wianuszka niezbyt czystych spra 
wek pilkarstwa francuskiego dołącza

Ćwicząc w mistrzowskim klu­
bie Fbnlandji Helsrngin Kisa Veik- 
koja poznałem osobiście b. rckor 
dzistę świata w rzucie oszcze­
pem p. Lina Pcntlilc. Natural­
nie nic omieszkałem skorzystać 
z okazji i zaprosiłem go do sie­
bie na herbatę, w czasie której 
poznałem się z karierą tego mło 
dodanego fenomena.

Lino Pcnttila urodził się w ro­
ku 1906 w Finlandii w Jontsem. 
Należy on do klubu H. K; V. 
Obecnie przeby wa w Hclisingior- 
sie w korpusie kadeckim. a za 
3 miesiące zostaic oficerem.

trenerów i.

1926-ym Pcnttila zdobywa mi­
strzostwo rGnland.ii rzutem 62 
intr. 58 ctm. A w roku 1927-ym 
ustanawia rekord świata rzutem 
69 intr. 88 cliii.

Ponieważ na treningach mie-

! do przerwania treningu i zrezy- 
niedał długo j gnowania z udziału w Olimipja- 
ć. W roku idzie. Jego rzuity samem ramie-

się teraz afera przekupstwa.
Karjerę swoją

czu półfinałowym o puhar Cette—Mi-

U<MqLZd j J\ Cl I JV ł v o »1 U.lt| 
i PrzedewszvstkiemHp__Mu ' . .

zawdzięcza 
wrodzonemu

mir., pewny był. żc na Igrzy­
skach w Amsterdamie poprawi 
swój rekord o kilka metrów. Nie 
szczęście clicialo. że dni. 2 czerw 
ca 1928 roku w okresie przygo­
towań przedolimpijskich zrywa 
ścięgno w nodze, co zmusza go

nicm dają mu jednak pierwsze 
miejsce w eliminacji końcowej i 
Pcnttila jedzic do Amsterdamu.

Na Olimpiadzie zajmuje 6-te 
miejsce z wynikiem 63.20, na sku 
tek krzywdzącej go decyzji sę- 
dziów. którzy jego ostatni i naj­
dłuższy rzut, uanają za nieważ­
ny.

Po Olimpiadzie choroba prze­
wleka się. w dodatku forsowane 
ramię nie wytrzymuje i Pcnttila 
ma iuż 2 ścięgna uszkodzone.

W roku 1929 Penittila nie tre-

luza, środkowy napastnik Miluzy zo­
stał podobno przekupiony i wyraźnie 1 
wstrzymywał się od strzałów, których 
tnógl oddać sporą ilość.

Piłkarski turniej w Genewie (28 czer 
wiec — 6 lipiec) zapowiada się impo­
nująco. Dotychczas zapowiedziały swój 
udział Vienna, Hertha (Berlin), Slavia, 
Fiirtli. Ujpesti, S. C. Bruges (mistrz 
Bełgji), Athletik Bilbao, Cette i Amiens, 
mistrz Anglji (przypuszczalnie Shef­
field Wednesday) oraz drużyna włoska 
i holenderska. Zobaczymy więc walkę 
elity piłkarskiej Europy.

Mistrzostwo piłkarskie Ameryki Pół­
nocnej zdobył Fali River, bijąc w fina­
le Cleveland 2:1. Widzów było tylko 
3.500.

Turniej piłkarski w Antwerpii wyka-. 
zał znaczna wyższość drużyn czeskich 
nad helgijskiemi. W finale spotkały się
Slavia. po wyelimiinowaimi
3:0 i Teplitzcr 
Beerscliot 2:1.

po

talentowi. bowiem już jako bar-
dzo młody chłopiec wykazywał 
Pewne zdołności do rzutów. Kie­
dy w roku 1924-ym otrzymał po 
raz pierwszy do rąk przepiso­
wy oszczep, rzucił nim 54 mtr. 
7- centymetrami, pomimo że o 
stylu nic miał jeszcze pojęcia. 
Wynikiem tym zwrócił na sie­
bie uwagę starszych kolegów, 
którzy namówili go do poważ­
niejszego zajęcia się swoimi zdol 
nościami i oddali pod opiekę

Antwerpii I 
lwie nad I

Mecz finałowy zakoli-1
czyi się wynikiem 1:1. Obie Uriizynv 
czeskie się nic wysilały.

400-lecie meczu piłkarskiego
który uratował Florencję od «agłady

3 mała we Florcncii rozegrany zo-1 Najpamiętiiiie)s.zv mecz został roze­
słanie uiezwvklv mecz nilkarski. W grany 3 maja r 1530. podczas ohlęże- 
duihi tym bowiem mila 400 lat od chwi- nia miasta przez wolska księcia Orlean
li. gdy mecz ..< skiego.li. gdy mecz ..calcio" crv tak podobnej । skiego. I..,,v. 
do nowoczesnej piłki nożnei uratował gdy nagle ich
miasto od zagłady.

Zasady .il gino dei calcio", które w 
szesnastym wieku bvto bari'zo popular- 

| ne. różniły sic ziiiacznie od zasad no- 
| woczesnei piłki nożnei. W skład drn-

tyko 
najlepiej 

coli

przed 
plac.

Poleź na 
sjonowala

jewzę tarcze m.irnmrowe. które 
czterema wiekami ograniczały

rodzina wioska Medici

Klemens

pa.

Florentczwy mieli s!e poddać.
wodzowi — Francesco

Fernici — wpadła genialna myśl do gło 
wy. Dwie partie szlachty florentyń-
skiej rozegrały partie piłki nożnei 
oczach wrogów, rozmieszczonych 
sąsiednich wzgórzach.

na

siwo, spokojnie'oddala sic .calcio", po- 
■nyślal, że prawdnpodbme -1 <1 es zł v do 
miasta jakieś wiadomość o zbliźalacej 
sic pomocy. Wycofał wlec swe woj­
ska. , , . . .

Miasto zostało, ttratownne wskutek
, - , ------------------- ------- VII. ‘ 'odsicbu sportowego, którs 3 mała nh-
[Leon XI, Urban VIII bvli w młodości. :hodzlć bc<kle UiWźYście s«c czterech 
graczami z.nakomKviiii Isotiecto .

nuje zupełnie i zajmuie się lecze­
niom i wzmocnieniem naruszo­
nych ścięgien. Po zupełnym po 
wrocie do zdrowia, zaczyna tre 
nować w r. 1930 zaprawę zimo­
wą, na którą sikładaią się spe­
cjalno ćwiczenia gimnastyczne; 
uprawia nadto krótkie spacery 
i trenuje lekko oszczepem. Ma­
saż przyjmuje tylko wtedy, kie­
dy czuje, że mięśnie jego sztyw­
nieją. łaźni zbytnio nie lubi. Ja­
da normalnie i specjalnej djety 
nic stosuje. Unika wszystkiego, 
co może osłabić jego siły. Sy­
pia dużo.

Swą świetną budowę zawdzię 
cza gimnastyce przyrządowej, 
do której ma specjalne upodoba- 
niiec.

Dp Polski Penttila wybrałby 
się z ochotą, ale zbliżające się 
obowiązki w związku z awan­
sem oficerskim, nie pozwalają 
mu na to.

Jest on jednak wielkim przy­
jacielem Polaków i gdyby nie 
brak czasu, skorzystałby z za­
proszenia.

Stefan Szelestowskl.

16 ponad 13.50, dysk: 15 ponad 41 mtr.( 
oszczep: 13 ponad 57 mtr.

Zawody lekkoatletyczne w Atenach' 
dla uczczenia święta stulecia niepodle­
głości Grecji przyniosły wyniki nastę­
pujące: 200 mtr. Parrain (F.) 22,4. 400 
mtr.. 110 mtr., płotki i 400 mtr. plotki 
Tisdall 50.4, 15,4 i 55 sek., 1500 mtr, 
Martin (Fr.) 4:07.6, 5 i 10 kim.. Purnpfi- 
rey (Ang.) 16:17 i 2:54,2. Skok wyż' 
Gordon (Ang.) 188, dysk Winter (Fr.) 
44.17.

Mecz dwu najlepszych sprinterów 
Ameryki Braceya i Lelanda przyniósł! 
na 100 y. zwycięstwo Braceya (9.8 s). 
na 220 y. wygrał Leland 21.1 sek.

Nowa gwiazda sprinterska Ameryki 
Sam Leland pobił rekord światowy na 
100 y„ osiągając 9,4 sek.

Pierwsze zawody lekkoatletyczne 
we Włoszech przyniosły wytiiiki nastę­
pujące: 100 mnr. Maregatti 10.8. 400 
mtr. — Vianello 50.4. 2) Facelii 53 sek.; 
800 mtr. — Cominotto 2:03.6: 1500 m.—, 
Beccali 4:03.6: 5 kim. — Boero 15^6; 
110 mtr płotki — Carlini 16.4.

Rekord austriacki na 100 m. st dow. 
ustanowił Goldberger, osiągając 1:03,2,

WENERYCZNE
NIEMOC PŁCIOWA. ANALIZY

Dr. H. LEWIN m 12
Od 9 - 12 I 3 - 9. Nledz. od 9 - 2. 

Niezamożnym ceny leczolcow*

La Pologne
bije dwukrotnie Francuzów

„La Pologne“ miała podczas świąjf 
mebylejaką robole: została zaproszona 
na tiurniei 4-ch drużyn A-k1asowych w 
KremJin-Bicetre pod Paryżem W 
pierwszym dniu świąt Polacy wpadii 
na drużynę Kremlin. Chodziły słuchy 
że Francuzi zmobilizowali nailepsze si­
ły i pożyczyli kliku graczy, aby się 
tylko nie dać pokonać Polakom. Wie­
lu z Polaków poświeciło wiec spędze­
nie świat z rodzina, mieszkaiącą w Pół 
nocnej Francji i zostało w Paryżu, aby 
tylko nie osłabić składu drużyny. Za­
pał i ambicja La Pologne jest nadzwy­
czajna, co pokrywa pewne braki tech­
niczne. Wszyscy gracze polscy cięż­
ko pracują i mogą tylko niewiele cza­
su poświęcić na treningi. To też for­
ma w jakiej się drużyna znajduje, jest 
wielkim sukcesem.

Polacy wygrali 8:1. Jednią bramkę 
honorowa dla Francuzów zawinił sę­
dzią. dając rzut karny za urojone prze­
winienie. Drużyna posiada doskonałe­
go bramkarza, beka | linię pomocy. 
Napastnik Czubak zasługuje na wy­
różnienie: każda z drużyn krajowych 
ligowych pozazdrościłaby go. Oli tu 
głównie strzelą bramki.

W drugim dmhi Świat La Pobgno 
znów rozgromiła francuską drttżyijo 
VIHejulf 7:0, wygrywając furnłtj J 
'd^vwalnc niekną siaiuiMike brotizowa;/

Klub rozwija się tak świetnie dzięki 
piacy swego prezesa kpt, Gavdv (b, 
członka LegjB

MiM

kirrcnc.il
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«Jeźdźcy polscy w Nicei
Pierwsze trxy dni konkursów l walka ośmiu narodów

Nicea, w kwietniu.
Tegoroczne konkinsv hippiczne w Ni­

cei. jak w latach poprzednich, zgroma-
dizily duża ilo

piętna drużynę.

Iktórzy według

nomimotym torze i o 
lej kondycii.

sa przez kom- 
i i Włosi po-

? narodowo- 
Czviijczycy, 
czycy, Rn-

m im i i Włosi.
Z powodu zgłoszenia sie az 

rodowości, komitet konkursów
V4VI IlUbC \\ > |i <. it
jeźdźców. Z wyjątkiem Belgów i '-'Zy- 
jijczjków. których zespoły składają się 
z 4-ch jeźdźców, wszystkie inne naro-

ograni-

V Ł L .'l 11 IV t-M I u „ -........ . t
Zespoły składnia się przeważnie z 

jeźdźców, ktiirzy iuż startowali naiorzę 
■nicejskim. Zespół Rumunów występu­
je po raz pierwszy. Naiwiekszv 
nowych koni przyprowadził zespól 1 ol- 
ski. Tlomaczv siejo tern, że posiada 
on najwięcej jeźdźcow-debiiitaniUiw.

Konkurencja przedstawia się nader 
poważnie z powodu dnźęi ilości rutyno­
wanych i klasowych skoczków, którzy 
niejędinokrotuie iuż zbierali kutry na

ły dość wcześnie 
dzieją, że ucittżli 
pomnieć przed rozpoczęciem konkur-1 
sów

PIERWSZY DZIEŃ KONKURSÓW

Pierwszy dzień konkursów hippicz­
nych w dn. 19 b. m. zaczęło powitanie 
wszystkich drużyn w Muzeum Massejia. 
o godz. 11-ei przez komitet konkursów, 
iprefekta P. Benedctti. męża miasta Ni­
cei p. Medecin. oraz całą generalicję. 
Po tradycyjnej fotografii, powitalnych

KOLARSTWO AMATORSKIE W ANGLJI KWITNIE
Na słynnym torze Henie Hill w Londynie, wobec 20.000 widzów, rozegrano wyścig otwarcia: handicap na Ja mili (800 mtr.), stawka kolarzy była dobo- 

‘ ’ rowa, walka zacięta, to też bieg ten obfitował w wypadki.

kończyć porcoursu i nie mógł brać tP 
’ działu w następnych 2-ch konkursach. 
| Wyniki: 1) por dn Breuil (Francja) 
| „Salamandrę" i „Popol" 2) ppłk. Bor- 
■ sarelli (Włochy) „Isidoro" i „Crispa", 
13) Francja, 4) Portugalia, 5) por. Strzał 
kowski „Nines" i „Oberek", 10) rtm. 
Królikiewicz „Mylord" i „Drearn", 19) 
rtm. Śkupiński „Narcyz" i „Promień". 
Wstęgę rtm. Kapuściński.

I Tegoż dnia na torze odbyła się pre- 
j zentacja zespołów.
I TRZECI DZIEŃ KONKURSÓW

| poniedziałek, dnia 21 kwietnia.
| W tym dniu odbyły się dwa kon­
kursy.

Konkurs potęgi skoku „Prix de Ja 
Victoire", 6 przeszkód do 150 cm. Czas 
300 mtr. na minutę. Startuje koni 29.

Parcours przechodzi bez błędu 10 
koni, w tern z polskich „Mylord" i „Ni­
da".

Następuje rozgrywka na 4 podwyż­
szonych przeszkodach. Dwa konie fran 
cuskie i Nida przechodzą bez błędu.

Druga rozgrywka na 2-ch przeszko­
dach do 1.70 mtr. Francuskie konie bez 
błędu, Nida robi dwa przody. Francuzi 
dzielą między sobą I i 11 nagrodę.

Wyniki: 2) por. de Tiliere (Francja) 
klacz „Laitue". 2) por. Gudin de.Valle- 
rin (Francja) „Pair Il“. 3) por. Koryt­
kowski „Ńida“, 5) rtm. Królikiewicz 
„Mylord".

| Konkurs „Prix de Farmee Polonaise‘\ 
I Parcours 6 przeszkód. Mogą brać u- 
dziat konie nie zapisane do potęgi sko-

I ku. Każdy jeździec może dosiadać tyl­
ko jednego konia. Obowiązkowe prze­
bycie parcoursu dwa razy na tym sa­
mym koniu.

Do drugiego parcoursu staje koni 
z najmniejszą ilością błędów. W dru­
gim parcoursie błędy przeliczane na

szampa-przemówieniach, oraz lampce 
ma. zaczęto sie rozchodzić, gdyż o R-

kontors
..Prix de Ćomite technimie diu C. H. I. 
M ", handicap.

Konkurs ten dostępny był dila koni, 
które na torze nicejskim wygrały po- 
wyżej 3.000 fr. Współzawodniczyło 16 
koni z czego 7 francuskich i 2 polskie
Alii i Mvlord. 
13 przeszkód. 
Tor rozmiękły.

Parcours składu! się z 
Tempo 400 m. na min.

1) kpt. Rodrigncz (ChiK) na koniu 
Chile, który w ubiegłym roku wygrał 
nagrodę polską: 2) i 3) Francuz: 4) AUi 
pod por. Szodandem.

Zaraz po zakończeniu konkursu „Prix 
dii Com. Tech.'1 rozpoczyna się kon­
kurs „Prix du Comite des Fetes et des 
Sports" dla koni, które wygrały poni­
żej 3.(H1O fr. Uczestniczy koni 55. Par­
cours ten sam. co poprzednio; przy

cuz, 6) „Narcyz" pod rtm. Skupińskim, l
7) „Oberek" pod por. Strzałkowskim,!,, 
12) „Drearn" pod rtm. Królikiewiczem. 1'

Tego samego dnia odbył się 3-ci 
konkurs dla koni i jeźdźców debiutan­
tów — „Prix des Grands Hotels des 
Nice".

Z powodu zbyt rozmiękłego toru u- 
stawione było tylko 8 przeszkód. Prze­
szkody te, będąc zupełnie łatwe, spra-

Wyniki: 1) kpt. Lombardo Włochy 
„Bufalina", 2) Włoch, 3) „Nida" por.

bez błędu, lecz jury klasyfikuje wediiug 
czasu.

równej ilości punktów decyduje czas.
burL^VeXm^S^^ do tCR0 ‘oru’ by,y
wprost uniemożliwił jazdę, z powodu i nieposłuszne.
zbyt rozmiękłego toru. I Konkurs był myśliwski, błędy przeli-

Wvniki- 1) Francuz por. du Breuil I czane na czas. Uczestniczy koni 25, z 
na Salamandrę", 2) Czech, 3) Fran- i czego 12 rumuńskich.

wiły, wskutek śliskiego toru, że konie.

Korytkowski.
DRUGI DZIEŃ KONKURSÓW 

niedziela, dn. 20 kwietnia.
W tym dniu odbył się tylko jeden 

konkurs „Prix de S. A. I. et R. Madame 
la Princesse Laetitia de Savoie — Na­
poleon, Duchesse d’Aosta“.

Każdy jeździec obowiązany był prze 
być parcours na 2-ch koniach. Wygry­
wa ten, kto ma najmniejszą sumę punk 
tów karnych w obu parcoursach. Par­
cours ciężki składa się z 14 przeszkód. 
Tempo 400 mtr. na minutę.

Pogoda dopisuje przez cały dzień 
konkursu. Trybuny przepełnione pu­
blicznością. j

Ze wszystkich uczestniczących koni

czas. Startuje koni 35.
Wyniki: 1) ppłk. Borsarelli (Włochy) 

klacz „Crispa", 2) Portugalczyk, 3) 
Włoch, 4) rtm. Kapuściński „Orzeł".

Nagroda ta, ufundowana przez byłe­
go Ministra Spraw Wojskowych, gene­
rała Sikorskiego, w roku 1926 była wy 
grana przez Hiszpana, w 1927 r. przez

tylko „Acrobate" pod kpt de Braban- 
derem (Belgja) i „Salamandra" pod 
por. du Breuil (Francja) przechodzą „__ _ ____  _______ _ .
bez błędu. i Belga, w 1928 r. drugi raz przez Hisz-

Z koni polskich w bardzo ładnym' pana, a w 1929 r. przez Chilijczyka.
stylu z jednym błędem przeszedł
„Orzeł" pod rtm. Kapuścińskim, za co 
był nagrodzony wstęgą.

W konkursie tym było kilka poważ­
niejszych upadków. Pomiędzy innymi 
rtm. Śkupiński uległ potłuczeniu, a por. 
Szosland skacząc szeroką rivierę nad­
ciągnął sobie ścięgno tak, że nie mógł

Nagroda przechodzi na własność po 
trzykrotnem wygraniu przez jeźdźca 
tej samej narodowości.

s. s.

KEHRLING (WĘGRY) 
pokonał w pięciu setach Najucha.

Dempsey» Camera i Jeffries
Dawnied. gdy bokserów o światowej 

sławie było niewielu. każdy z nich 
przez dłuższy okres czasu był uważany 
za bezsprzecznie najlepszego pięściarza 
kuli ziemskiej tei czy innej kategorii. 
Dziś jedmak jest już inaczej: miWzowte 
zmieniają się przynaimmci Jak często, 
jak gabinety ministerialne, świat o nich
zupełnie zapomina i 
ich dalszym losem.

nie interesuje się

W Ameryce, kraju który najlepiej 
obserwuje karierę, szczyt formy i upa­
dek mistrzów, mówi sic i Pisze się jed­
nak ciągle o kilku, którzy iuż stracili

niosły poważne deficyty, spekulacja 
domami w Los Angeles nie udała się. 
a ostatni krach giełdowy zaokrąglił 
straty jego do 150.000 dolarów. Jack 
poddał się iuż nawet badaniu 'ekarskie 
mu, które wypadło nader pomyślnie i 
polecił swemu managerowi przygoto­
wać na 1 maja obóz treningowy w En- 
sewada (Mexlco) Jeżeli I4-dmiowy tre- 
ni.n wypadme dobrze, to w końcu sierp­
nia projektowane iest iuż spotkanie 
Dempsey — Camera: oczywiście ów 
mecz kasowo przedstawia sie świetnie, 
bowiem Dempsey. będąc nawet kaleką.

Stanach, iako bokser, który najwięcej 
zarobił pięścią w ciągu ostatnich 3-ch
miesięcy. Camera po swein pier-

swe tytuły.
wiście Jack Dempsey.

Jędrnym z tvch iest oczy-
bo-

wiem wiedza, że nie iest on dla boksu

imk na ringu. Stary mistrz dotychczas 
nie wtajemniczał nikogo w swoje za­
miary, jednak wiele okoliczności wska­
zuje na to. że przypuszczenia Yanke- 
sów okażą się w tym roku prawdziwe. 
Dempsey poniósł bowiem ostatnio sze­
reg finansowych strat Imprezy bok­
serskie organizowane przez niego, przy

stanowiłby w Ameryce wielki
Dziwnem się może wydaie. 

ewentualny przeciwnik Jacka, 
niany jest Camera, zwłaszcza

magnes, 
że jako

po ostar 
zakułisonich pogłoskach o sza eh erkach 

wych. Abstrahując od istotnych kwa-
lifikacyj pięściarskich weneckiego cie­
śli. trzeba jednak stwierdzić, że iest on 
jednym z najbardziej cenionych ludzi w

wszem zwycięstwie nad Petersenem w 
Madison Sąui'i' (i:i'den wv;,m~--al na 
prowincji, walcząc z trzeciorzędnymi 
bokserami, zarobił iednak w ciągu 90 
dni 160.000 dolarów. Potężne zyski 
ciągnęli także jego opiekunowie. A 
więc manager Leon See. otrzymuje 15 
proc., jego wspólnik 12 i pól proc., da­
lej otrzymuje amerykański pośrednik 
I3:l,j Duffi 20 proc, a Francuz Dickson. 
który pierwszy odkrył Carnere. zapew­
nił sobie 10 proc., zanim odstąpił Wio 
cha Ameryce. Olbrzymowi pozostaje 
więc mniej nawet niż połowa. Stara 
się on obecnie zerwać urnowe ze swy­
mi manażerami. wychodząc z założenia, 
że zarobili oni tuż na nim dosyć Pro­
ces ma się wkrótce roznnezać i będzie 
niewątpliwie sensacją w Stanach Zje­
dnoczonych.

Niedawno ukazała sie na Brodwayu 
nad pewnym kabaretem następująca re 
kla.ma świetlna: „Występy Jamesa J. 
Jeffriesa". Młoda generacja słabo pa 
mięta tego mistrza czasów przedwojen­
nych. starsi jednak przypominają sobie, 
że Jeffries by! przez 6 lat mistrzem 
świata i zeszedł! z ringu mepobity, _ nie 
mając żadnego przeciwnika, że jego 
spotkanie z Jack Johnsonem ustanowi­
ło przedwojenny rekord kasowy 
270,000 dolarów. Minęły lata. Bohater 
ringu, zwany krótko „gentleman Jim", 
stal się siwiejącym starszym panem, 
który występując na filmie i w kabare­
tach. chce tyle pieniędzy zebrać._ aby 
móc sobie kupić mała fermę w Kalifornii
i żyć spokojnie. Przez dłuższy czas 
powodizilo mu sie b. źle. Kolosalne su­
my, które zarobił na ringach, stracił w 

... " ” ' ‘ się więcsposób lekkomyślny. Musiat

10 sędziów z Europy wyznaczyła 
F. I. F. A. na turniej o mistrzostwo 
świata w Montevideo. Czy to nie 
szczyt biurokracji. F. 1. F. A. wie prze­
cież bardzo dobrze, że żadne państwo 
europejskie nie wyjeżdża do Urugwa­
ju, że stosunki mistrza olimpijskiego z 
Europą są bardzo naprężone i że nape- 
wno żaden z sędziów europejskich nie 
będzie zaproszony do Urugwaju.

Do czego prowadzi zbytnie ufanie 
cyfrom i statystyce, świadczy niedaw­
no ogłoszona przez l‘Auto klasyfika­
cja poszczególnych reprezentacyj pił­
karskich za r. ub„ I tak na czele po­
stawiono Czechosłowację, choć piłkar- 
stwo czeskie przeżywało ostry kryzys 
i ustępowało znacznie zarówno węgier 
skieinu jak i austriackiemu, które zna-

i lazły się dopiero na szóstem względnie 
siódmem miejscu. 18-te miejsce Polski 
w liście dziennika francuskiego ma więc 
taką samą wartość, jak pierwsze Cze­
chosłowacji.

Ponieważ jednak l‘Auto ma setki ty­
sięcy czytelników i oddziaływa poważ 
nie na opinię francuską, podajemy tę 
listę: 1) Czechosłowacja, 2) Urugwaj, 
3) Argentyna, 4) Włochy, 5) Hiszpania, 
6) Węgry, 7) Austrja, 8) Paragwaj, 9) 
Niemcy, 10) Szwecja, dalej Danja, Por­
tugalia, Chili, Norwegia, Holandia, Bel­
gia, Francja, Szwajcaria, Polska, Egipt, 
Jugosławia, Luksemburg, Grecja. Tur­
cja, Rumunia, Bułgaria, Łotwa, Eston­
ia. Kraje anglosaskie z powodu braku 
cyfr porównawczych, nie zostały skla­
syfikowane.

wziąść do pracy, z której iest 
bardzo zadowolony. Jeifries 
się iuż zupełnie nie interesuje, 
pięściarskie, jak oświadczył, 
mu teraz na nerwy. Bywa i

podobno 
boksem 

a mecze 
działają 
tak. EINO PENTTILA, 

słynny miotacz fiński. Wywiad na str. S

ŚWIETNY MIOTACZ ANGIELSKI
R A. Gerrard może w przyszłości zapełni dotkliwą lukę, jaką w lekkiej atle­
tyce brytyjskiej stanowią rzuty, osiągnął bowiem ostatnio w kuli 14-7 mtr.

NA SŁYNNYM TORZE BROOKLAND
których Birkin pobił dwukrotnieMoment z wyścigów samochodowych, w ------- -------  ------ ----

rekord toru, należący do Kay Dona, osiągając 216 kim. na godzinę.

Prenumerata kwartalna zl. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m szerokości szpalty red, w tekście

MŁODA GENERACJA TENNISOWA ANGLJI 
dochodzi coraz bardziej do głosu. Oto p. Trciitham. która świeci znaczne tri­
umfy, a ostatnio wygrała turniej w Magdalen Park, bije w finale miss York,

()80 poza tekstem zl. 0.40.
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